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Rząd polski nie czuie się związany
imoua o przyjaźni i pomocy wzajemnej z Jugosław.a

Nota rządu polskiego 
do rządu jugosłowiańskiego
W AR SZAW A (PAP). —  W  dniu SO września br. Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych przekazało Ambasadzie FLRJ w  Warszawie notę 
treści następującej:

Mini*tar»two Spraw  Zagranicznych 
powiadomiło już Ambasadę Federacyj­
n y  Lodowej Ropubliki Jugosław ii w 
Warszawie w swej nocie z dnia 8 wrze 
śaia br., że obok niezbitych faktów 
uprawiania szpiegostwa przez niektó­
rych przedstawicieli F L R J  jak  Petroyić 
Mi W, prowadzona jest z rozkazu orga­
nów Rządu Jugofło  wiańslkiego, wiroga 
wobec narodu i Państwa Polskiego i 
zbieżna z działalnością faszystowskiego 
podziemia, akcja dywersji politycznej, 
która świadczy o całkowitym  zw iąza­
niu się tego rządu z obozem imperiali­
stycznym.

W  Świetle tych faktów rząd polski 
zmuszony b ył stwierdzić, że umowa o 
przyjaźni i pomocy wzajemnej, zawarta 
dnia t8 marca 1946 r. między rządem 
polskim a rządem F L R J, została podep 
tana i zniweczona przez rząd F L R J.

Proces R a jka i jego wspólników —

Nowy releord murarski
w Lublinie

N a terenie budowy nowej chłodni dla 
PPM murarze lubelscy z SPB us;ano- 
w ili nowy rekord murarski przy budo­
wie ściany na zaprawie cementowej.

Do współzawodnictwa stanęły dwie 
trójki m urarzy: pierwsza —  Mikszewski, 
Ftoz i Krzewiński oraz druga —  Frąk, 
Tatara i Grodzicki. Pracę rozpoczęto o 
godzinie 8-mej rano przy tworzeniu 
ściany oporowej tunelu transportowego 
chłodni. N ad  całością murowania czu­
wała specjalna komisja techniczna, zło­
żona z przedstawicieli budownictwa, 
zw zawodowego oraz rady załogowej.

D o chwili zakończenia prac o godz. 
Ij-tej, tj. w  przeciągu pięciu godzin —  
zespół pierwszy wym urował 15 ,7*  m. 
sześć, muru, zużywając 5.769 sztuk ce­
gły i wykonując 990 proc. normy, a ze­
spół drugi —  t3,97 m. sześć, muru kła 
dąc $ .1 1 7  sztuk «eełv i wykonując 880 
proc. normy.

zdrajców ojczyzny i agentów jugosło­
wiańskich —  w ykazał, że na skutek 
pełnego podporządkowania się i służal 
czego w ykonyw ania przez rząd jugosło 
wiański zleceń kół imperialistycznych, 
których narzędziem rząd ten b y ł już od 
dawna, obłudna i wroga wobec Z S R R  i 
państw demokracji ludowej polityka rzą 
du F L R J  łączy się z organizowaniem 
kontrrewolucyjnych spisków, wymierzo 
nych przeciwko niezawisłości i suweren 
ności państw demokracji ludowej. Wo­
bec ustalenia tych faktów  rząd polski 
stwierdza, że nie czuje się odtąd związa 
ny umową z dnia 18 marca 1946 r.

Ministerstwo posiada ponadto dowo­
dy, że wspomniana na wstępie szpie­
gowska i  dyw ersyjna działalność przed 
stawicieli F L R J  w  Polsce, zmierzająca 
do podważenia jej potencjału obronnego 
i ekonomicznego oraz siania zamętu, u- 
prawiana jest nadal pod auspicjami am 
basady FLR jJ w  W arszawie, w  szcze­
gólności przez pracowników takich jej 
w ydziałów , jak attachaty: wojskowy, 
handlowy i prasowy.

U w ażając taki stan rzeczy za niedo­
puszczalny, rząd polski domaga się sta 
nowczo zaprzestania wrogiej Polsce 
działalności ambasady F L R J  w Warsza

40.000 mieszkańców Lublina
mail testuje na rzecz pokoju

Capstrzyk na Placu Zwycięstwa zor
ganizowany wczoraj w  przededniu Mię 
dzyra:odow ego D nia Pokoju stał się 
żywiołową manifestacją 40 000 mieszkań 
ców Lublina. W  ramach uroczystości 
przewodniczący W oj. Komitetu Obroń­
ców Pokoju rektor U M C S T . Kielanów 
ski odprawił do W arszawy motorową 
sztafetę z meldunkiem:

Do
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

w  Warszawie 
W ojewódzki Komitet Obrońców Po­

koju w Lublinie melduje: N a  terenie na 
szego województwa we wszystkich mia 
stach, fabrykach, gminach, instytucjach, 
organizacjach społecznych i szkołach 
podejmowana »  zobowiązania pioduk

Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskie) Zjednoczonej Partii Robotniczej

Zw yc iężym y 
w walce o pokoi

W  dniu dzisiejszym —  w  M iędzynarodowym Dniu W alki o  Pokój, 
masy pracujące całego świata od Władywostoku do Rio de Janeiro i od 
Nowego Jorku do Pekinu zademonstrują swoją siłę, która narzuci im ­
perialistom i podżegaczom do nowej w ojny —  pokój. Zjednoczeni jedną 
wolą utrwalenia pokoju na całym kwiecie robotnicy Moskwy i Paryża, 
Warszawy i Londynu, Pragi 1 Nowego Jorku, zagrodzą drogę Trumanom, 
Churchillom i  ich sojusznikom z Watykanu i Bonn. Miliony prostych 
ludzi na całym świecie powiedzą N IE  garstce podżegaczy wojennych 
i  zmuszą ich do cofnięcia się przed siłą obozu pokoju. Imperialiści 
1 podżegacze wojenni rozumieją bowiem tylko jeden język —  język siły.

Przez szereg lat grozili imperialiści z Nowego Jorku bombą atomo­
wą. Pretendenci do panowania nad całym  światem budowali swoje 
plany podporządkowania sobie narodów na monopolu broni atofnowej. 
A le  gorzko rozczarowali się wspólnicy i  przyjaciele Forrestala. Plany, 
budowane na posiadaniu tajemnicy bomby atomowej, runęły. Tajemni­
ca ta bowiem  przestała Istnieć. Komunikat Agencji TASS  o tym, że 
Zw iązek Radziecki również posiada bombę atomową, w yw oła ł popłoch 
l  panikę w  obozie podżegaczy wojennych. A le  Związek Radziecki, który 
ad 1947 r. posiada tajemnicę bomby atomowej, nie zmienił ani na jotę 
sw ojej polityki pokojowej i  nie zamierza je j zmienić, czego dowodem 
jest propozycja ministra Wyszyńsldgo, zgłoszona na obecnej sesji ONZ,
0 zawarcie paktu pokoju.

Masy pracujące są za pokojową polityką Związku Radzieckiego, 
widzą w  ZSRR ostoję pokoju światowego. Na próby imperialistów, 
zwrócone przeciwko ZSRR, masy pracujące na całym świecie odpowia­
dają silniejszym zwarciem swoich szeregów wokół Zw. Radzieckiego.

Imperialiści i  podżegacze wojenni w  walce przeciwko masom pra­
cującym, przeciwko ruchowi pokoju i demokracji, sięgnęli po średnio­
wieczną broń ekskomuniki A le  i ta broń okazała się dla nich niesku­
teczna. Na groźbę ekskomuniki masy pracujące w  krajach kapitalistycz. 
nych odpowiedziały wzmożoną walką i  wzrostem ruchu rewolucyjnego, 
a w  krajach demokracji ludowej wzmożoną pracą i pogłębieniem jed 
ności wokół partii robotniczych i rządów ludowych.

Imperialiści i  podżegacze wojenni w  walce pneeciwko masom pra 
cującym, przeciwko Zw iązkow i Radzieckiemu i krajom  demokracji lu­
dowej, sięgnęli po judaszową broń zdrady, dywersji i szpiegostwa. A le
1 ta broń okazała się dla nich nieskuteczną. Proces bandy Rajka w  Bu­
dapeszcie zerwał maskę z trockistowsko -  faszystowskiej klik: Tito,. naj­
m itów  imperializmu anglo -  amerykańskiego. Plany rozbicia jedności 
mas pracujących krajów  demokracji ludowej i oderwania ich od Zw iąż, 
ku Radzieckiego przy pomocy titowskiej piątej kolumny imperializmu 
spaliły na panewce. Masy pracujące ze wstrętem i pogardą odnoszą się 
do titow fkich agentów imperialistycznych i wzmacniają swoją walkę 
przeciwko prawicowo -  nacjonalistycznym odchyleńcom i dwulicowcom 
w  ruchu robotniczym. Masy pracujące wzmacniają czujność w  walce 
przeciwko dywersantom i sabotażystom nadsyłanym w  ich szeregi przez 
wroga.

Imperialiści i  podżegacze wojenni w  walce przeciwko masom pra­
cującym, przeciwko ruchowi pokoju i  demokracji sięgnęli po ideolo­
giczną broń kosmopolityzmu. A le  i ta broń okazała się dla nich nie­
skuteczną. Kosmopolityzm jako ideologia imperializmu został zdema- 
skowany. Propagatorzy kosmopolityzmu, Bevinowie, Blumowie, Sara. 
gatowcy i inni, głoszący, że suwerenność i  niepodległość narodów stała 
się przeżytkiem, zostali napiętnowani i  przygwożdżeni do słupa hańby.

Masy pracujące Francji i  Włoch wzm ogły swoją walkę o pełna 
suwerenność narodową, zaprzedawaną przez burżuazyjne rządy Mar. 
shallom i Trumanom. Narody kolonialne wznuegły walkę swoją o nie­
podległość, a ruch narodowo -  wyzwoleńczy w  Vietnamie, Indonezji 
1 na Malajach wciąż nośnie.

Mocno nadszarpnięte zostały podstawy imperializmu w  Azji.
400-milionowy naród chiński znajduje się w  przededniu całkowitego 

wyzwolenia swojego kraju. W ielkie zwycięstwa narodu chińskiego osła­
biły obóz imperialistyczny. Do krajów  miłujących pokój przyłączyła sił 
w ielka Chińska Republika Ludowa Ogłoszenie Chińskiej Republiki Lu ­
dowej i utworzenie Rządu Centralnego Chin Ludiowych stało się no­
w ym  ciosem dla podżegaczy wojennych.

Rosną siły pokoju, a słabną siły wojny. Wzrasta moc gospodarcza 
Związku Radzieckiego i krajów  demokracji ludowej, a słabnie moc go­
spodarcza obozu imperialistycznego, nad którym  krąży widm o w iel­
k iego kryzysu.

Rośnie moc gospodarcza Polski Ludow ej jako silnego ogniwa 
w  łańcuchu państw pokojowych. Gospodarcza siła Polski Ludowej wy­
kuwana jest w  codziennym trudzie ludzi pracy. Dźwiga się z ruin War. 
szawa Odbudowują się miasta i wsie. Kończym y plan trzyletni. Masy 
ludowe Polski odpowiadają na knowania podżegaczy wojennych wzmo­
żoną pracą i  przedterm inowym wykonaniem planu trzyletniego.

Masy pracujące Lubelszczyzny wspólnie z masami pracującymi 
Polski mają jedną odpowiedź dla Imperialistów: w ięcej Stali, więcej 
węgla, w ięcej chleba, w ięcej domów mieszkalnych i szkół Wczorajsze 
w iece w  zakładach pracy w  Lublinie i  wojew ództw ie taką właśni* dały 
odpowiedź.

Jakże symboliczną w ym owę posiada fakt, że cementownia „Flrley“ 
w  Rejowcu zmieniła swą nazwę na „Pokój". Robotnicy, ludzie pracy 
zdają sobie bowiem  sprawę, że ich walka i  praca iest głównym czyn­
nikiem utrwalenia pokoju.

Dlatego w  walce przeciwko podżegaczom wojennym, w  walce 
o utrwalenie pokoju ZW YCIĘSTW O BĘDZIE NASZE.

wie 1 żąda niezwłocznego opuszczenia 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej 
przez następujących członków ambasa­
d y  F L R J  w  W arszawie: radcę amba­
sady, p. Antę Rukavina, attache wojsko 
wego, ppłk. Jan ko  Susnjara, zastępcę 
attache wojskowego, mjr. Begica Vlanho 
vica, kpt. Milosa Bozica, podoficera 
Vladim ira Kodera, attache handlowego, 
p. Dragom ira M aravica, zastępcę atta­
che handlowego, p. Panto Lukica oraz 
attache prasowego p. Bogdankę Ciplic.

W arszawa, dnia jo  września 1949 r.

»Pokój« w Rejowcu
wykonał 

zobo wiąza nie
Załoga cementowni 

w Rejowcu, która zobowiązała 
się wykonać na Dzień Pokoju 
500 t. cementu ponad plan za­
kończyła prodjkcję pięćsetnej 

tony 27 września br. o godz. 
8 -ej rano i postanowiła produ­
kować dalej do końca miesiąca. 
W  dniu 30 września uzyskano 
1.000 t. cementu wykonując tym 
samym podwójnie powziętą u- 
ohwałę.

Na jej wykonanie złożył się 
solidny wysiłek całego zespołu 
pracowników.

cyjne celem przedterminowego wykona 
nia planu trzyletniego.

K lasa robotnicza, masy pracujące, 
świat nauki Lubelszczyzny ‘ rozumieją 
bowiem, że wytężona praca jest konkret 
nym wkładem w walce e pokój i odpo­
wiedzią podżegaczom wojennym —  im 
perialistom anglosaskim.

W  M iędzynarodowym  Dniu W alki o 
Pokój łączym y swoje wysiłki ze wszyst 
kimi postępowymi silami na świecie 
i pod przewodnictwem Wielkiego Zw iąż 
ku Radzieckiego pewni jesteśmy pełnego 
zwycięstwa w  walce o pokój.
Za Woj. Kom itet Obrońców Pokoju 

w  Lublinie 

Rektor UMCS fro i. dr T , Kiclanowiki
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Potrafimy narzucić pokój podżegaczom wojennym
Edward Dragan

MURARZ SPB 
PRZODOWNIK PRACY

Wojna ciężko mnie dotknęła, gdyż 
etraciiem w  niej dwóch moich bra­
ci. Byłem na froncie i znam okrop­
ności wojenne. Widziałem śmierć, 
zniszczenia, zwierzęcość, nędzę j po 
niżenia. Teraz mamy pokój i wszyst 
ko trzeba naprawić i tworzyć od no 
w*. Mam dwóch synów i pragnę 
wychować ich na ludzi dla Nowej 
Polski Ludowej. Dlatego potrzebny 
Jest pokój i dlatego walczę o niego 
przez moją pracę, nowatorstwo, re­
kordy i osiągnięcia. My, przodowni­
cy murarze, nie chcemy wojny 1 
łączymy się z innymi ludźmi pracy, 
b tych jest olbrzymia większość na 
świecie. Podżegacze i prowokatorzy 
sami nie pójdą na wojnę, lecz pra­
cujące masy ludu chcieliby do tego 
zmusić. A le  im się to nie uda, bo 
ich jest mało, a nas dużo. Kapitali­
ści chcą zarobić na wojnie, na krw i 
1 pocie m ilionów robotników.

Uważam, te walka > kapitalista­
mi, to walka o pokój, a intensyw­
na praca i wysiłek —  to utrwalenie 
po^-ju. Tylko przez większe uświa 
domienie mas, pracę, osiągnięcia i 
współzawodnictwo przyczynimy się 
wszyscy do utrwalenia pokoju, któ 
rego idea musi zwyciężyć. Przez 
współdziałanie ze sobą wszystkich 
ludzi pracy na całym świecie obro 
ni my upragniony pokój.

Prof. dr Tadeusz Kielanowski
Hektor UMCS, pnewodniczqcy Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju

Dwukrotnie w  ciągu bieżącego 
stulecia garstka szaleńców bez su­
mienia rozpętała wojnę napastni­
czą, zabijając miliony niewinnych 
ludzi pracy i  pogrążając pozostałych 
przy żyd/u w  nędzy. Dwuikrotnie na 
pastnik został pokonany i  dwukrot 
nie świat w ielkim  wysiłkiem mu­
siał dźwigać się z ruin 1 budować 
nowe życie.

Napastników drugiej w o jny świa­
towej uznał M iędzynarodowy T ry ­
bunał w  Norymberdze winnymi naj 
cięższej zbrodni morderstwa, zbrod 
ni ludobójstwa, dokonanego z pre­
medytacją.

Mimo to garstka zbrodniarzy, li­
cząca widać na bezkarność, pragnę­
łaby nowej wojny.

Tym  razem wojny jednak można 
uniknąć. Podżegacze wojenni muszą 
zrozumieć, że na bezkarność liczyć 
nie mogą 1 że każdy napastnik ska­
zany jest na pewną klęskę.

Narody pokojowe, skupione doko 
ła narodów Związku Radzieckiego, 
liczą kilkaset m ilionów zdecydowa­
nych ludzi. Obok nich stoją m iliony 
ludzi pracy wszystkich narodów

świata, m iliony czujące pogardę dla 
podżegaczy agitujących w  ich włas 
nych krajach.

Dzień 2 października, Międzyna­
rodowy Dzień Pokoju, niechaj bę­
dzie dniem demonstracji siły i soli­
darności wszystkich ludzi miłują­
cych pokój, pracę i sprawiedliwość

społeczną, bez względu na narodo­
wość, przekonania polityczne, w y­
znanie i brawę skóry. Niechaj na­
sza postawa i nasza praca staną się 
przestrogą dla tych, którzy planują 
zbrodnię w  imię interesu i chcieli­
by bogacić się kosztem śmierci, ka­
lectwa i nędzy mas.

Józef Prus
CHŁOP Z BYC H AW Y

Anton! Pietrzak
W ICEPREZES WOJ. ZARZ. Z. S. Ch.

'Walka o utrzymam# pokoju jmt ko 
niecznością i obowiązkiem. Przeciwna 
wiam się polityce wojenne) jako tyn 
wri, walczącej o rozwój jej kultury. W  
obecnym lyjtemie iyeia naszego ludo­
wego państwa masy chłopskie po raz

Z. Parach
PRACO W NIK  LFMR

My młodzi odczuliśmy skutki wojny 
najbardziej boleśnie. Dała tlę nam 
w* znaki na różny sposób. Uniemo 
żliwiła nam naukę, zniszczyła to, 
cośmy • zdążyli już zdobyć. Tylko po 
kój może zapewnić nam rozwój. 
Przez naukę i pracę przyozynlmy 
się do utrwalania pokoju. U  nas 
wszyscy ZMP-owcy uczęszczają na 
Uniwersytet Zw. Zawodowych, 
Choemy zdobyć Jak najwięcej wie­
dzy by móc Jak najlepiej pracować. 
Moim zdaniem, każdy kto pragnie 
pokoju powinien należeć do Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieo 
kiej, gdyż przyjaźń ze Zw. Radziec 
kim to najlepsza ostoja pokojn. 
Musimy też zacieśnić Jak najbar­
dziej łączące nas więzy ze wszyst­
kimi narodami o ustroju demokra 
cji ludowej.

Idalia Jarocka
ROBOTNICA F-K I M ASZYN  

ROLNICZYCH

Uważam wojnę za największe nie 
szczęście. Mam zaledwie 20 lat, a 
tyle Już przeżyłam okropności, tyle 
bliskich istot straciłam. Za nie ni* 
chciałabym przeżyć czegoś podobne 
go jeszcze raz.

My, młodzi, wszyscy pragniemy i  
dążymy do pokoju. Wywalczymy i 
utrwalimy go naszą postawą i na­
szą pracą. Podżegacze wojenni to 
tylko garstka monopolistów anglo- 
amerykańsklch. Nas, pragnących po 
koju, jest większość na święcie i 
dlatego musimy zwyciężyć.

Jan Kukuryk
BRYGADIER M ŁODZIEŻOW Y  

FABR YK I „CAUDR-

Rozmawiałem z kolegami w  fabry 
oe, słyszę zawsze: „Nie chcemy woj 
ny". Nie boimy się ekskomuniki, li­
stów papieskich i innych prób za­
straszenia nas nową wojną. Wojny 
się nie obawiamy. Wiemy, io im 
lepiej pracujemy, tym silniejszy sta 
|e się (ront pokoju.

pleńmy atyikały możność decydowa­
nia •  rwym losie. Spontaniczny zryw 
ludu pracującego Polski, świadomie i 
twórczo pracującego dla dobra jednost 
ki i ogółu, zawdzięczamy pokojowej po 
lityce naszych władz ludowych i soju­
szowi z ostoją pokoju światowego — 
ZSRR oraz państwami demokracji lu­
dowej.

Dobrze pojęty interes naszego naro­
du wymaga stałego kontynuowania do 
tychezasowej polityki zewnętrznej i 
wewnętrznej, gdyż jest to jedyna dro 
ga uniknięcia wojny. Imperialistów an 
glosaskich, chcących narzucić zbiorową 
rzeź dla wyniszczenia mas pracujących, 
traktuję jako wyrzutków rodzaju ludz­
kiego.

A. Gejsztor
KIEROWNIK SZKOŁY PODST.

NR. 13
Wojna zadała ciężkie rany pol­

skiej szkole. Przerzedziła szeregi 
nauczycielskie, zniszczyła budynki 
szkolne, książki, pomoce naukowe. 
Okrucieństwo wojny nie oszczędzi­
ło nikogo z nas. Ciężkie doświadczę 
mla lat wojennych pokazały nam też 
w  całej ostrości prawdę, że szkoła 
może spełniać swoje zadanie tylko 
w  atmosferze pokoju.

Pragniemy wychowywać młodzież 
w  naszych szkołach dla pracy i po­
koju. a nie na mięso armatnie dla 
wrogów ludu pracującego, imperia­
listów, baronów węgla 1 stali. Po­
tępiamy wojnę, bo jest ona źródłem 
największej nędzy, niedoli, cierpień 
1  ciemnoty.

W ojna robi z człowieka wilka, a 
panowie imperialiści są takimi w il 
kami i chcą, ażeby się ich stado po 
większyło. A le  nic z tego, bo nie 
tylko ja, ale wszyscy chłopi w  na­
szej gminie dobrze wiedzą, na co i

Jan Siembida
M URARZ PPB, PRZODOW NIK  

PR ACY

Każdy z nas pragnie pokoju i ka 
żdy chce zapomnieć o nieszczęściach, 
jakie gnębiły nas w  czasie wojny. 
Uważam, że powszechny pokój mo­
żemy utrzymać 1 wywalczyć tylko 
my, ludzie pracy, a to przez wytężę 
nie sił przy odbudowie kraju. 
W odbudowie tej leży nasza potęga. 
Przez długie lata w ojny byłem  w  
niewoli i siedziałem w  obozie w  
Niemczech. Napatrzyłem się i  na­
cierpiałem dosyć. Teraz pragnę pra 
cy, spokoju i powszechnego pokoju. 
Chcę pracować na chleb, odbudowy 
wać zniszczenia i uważam, że żaden 
z uczciwych ludzi na świecie nie pra 
gnie wojny. Kapitaliści pragną no­
w ej pożogi, ale my, szerokie masy 
ludzi pracujących, potrafim y się im 
przeciwstawić. Pokój musi panować 
na świecie.

W. Wierzbicki
P A LA C Z  PAŃSTW . FABR YK I 

P A P Y

Przeżyłem  trzy wielkie wojny: ja­
pońską, pierwszą wojnę światową i 
drugą wojnę światową. Mam ich 
dość na całe życie. Jestem szczęśli­
wy, że mogę pracować w  Polsce 
Ludowej przy produkcji papy, ma­
teriału, który zużytkowuje się przy 
odbudowie kraju ze zniszczeń w o­
jennych. Każda przez nas wyprodu­
kowana rolka przyśpiesza marsz ca 
łego narodu do lepszego jutra i dla 
tego praca daje mi wielkie zadowo­
lenie.

S. Wojciechowski
PRZODOW NIK  PR ACY  LFMR

Pragnę pokoju, gdyż wiem, jakie skut 
ki przynosi wojna. Jeszcze nie zdążyliś 
my zaleczyć ran zadanych nam przez 
wojnę, a już kapitaliści angloamerykań 
scy prą do nowej rzezi. Na całym świe 
cie robotnicy łączą lię, by przeszkodzić 
im w wywołaniu nowej wojny.

Pragniemy przez podniesienie naszych 
kwalifikacji podnieść wydajność pracy, 
zwiększyć produkcję i w ten sposób 
przyczynić się do utrwalenia socjalizmu 
i pokoju.

komu potrzebna jest wojna. Chłop 
z w ojny ma tylko niedolę. Z ostat­
niej w ojny jeszcze nas rany pieką.

Chcemy pokoju. Budujemy teraz 
nowe życie, budujemy lepsze jutro 
dla siebie i dla swoich dzieci i na 
to pokój jest nam potrzebny. A  kto 
nie chce pokoju, ten nasz wróg 
śmiertelny. K to  chce wojny, ten 
chce nam życie odebrać, a m y bę- 
dziem życia bronić. Wszyscy zje­
dnoczymy się do bitwy o wygranie 
pokoju i wilków przepędzimy. Siły 
mamy niemałe i jeszcze je zwięk­
szymy, kiedy będziemy lepiej i wy  
dajniej pracować. M y wiemy, że wo 
jenne w ilk i wyją, aby nas straszyć. 
A le w  rzeczywistości one boją się 
nas. Ich wycie nie oderwie nas od 
pracy.

Ks. Edmund 
Idziakowski

PREFEKT SZKÓŁ PODSTAWO­
WYCH NR. 7 i 9

Wszelkie podżeganie do wojny, z 
którejkolwiek strony i od kogokol- 
w iekby pochodziło jest zbrodnią 
przeciwko ludzkości. Każdy zdrowo 
myślący człowiek musi przyznać, 
wojna to największa klęska. PokS. '  
jest podstawą rozwoju gospodarcze­
go państwa, podstawą rozwoju kul­
turalnego i  moralnego narodu.

Każdy kto pragnie pokoju Pov U 
nlen wytężyć wszystkie swe siły 
przy odbudowie i budowie Pt toki, 
Albowiem silna suwerenna Polska 
to najlepsza ostoja pokoju. Jeśli o 
mnie chodzi, to tak jak za czasów 
okupacji walczyłem w szeregach or 
ganizacji podziemnej o zrzucenie 
jarzma hitlerowskiego, o wolność, 
tak dziś pragnę walczyć w  'szere- 
gach bojowników o pokój. Uważam, 
że zadaniem każdego uczciwie my. 
ślącego człowieka jest stać na stra­
ży pokoju.

Moim zdaniem sytuacja uległa 
obecnie znacznej poprawie, albo­
wiem posiadanie przez Zw. Radziec 
k i tajemnicy bomby atomowej jest 
najlepszą rękojmią pokoju.

Halina Ziółkowska
NAUCZYCIELKA SZKOŁY PODST. NR. S

Czesław Baran
AGRONOM GMINNY W PIASKACH

Pokój pozwoli nam rozwinąć produk sze będą musiały len
cję rolną i zwiększyć dobrobyt chłopa. 
Polska w walce o wyrównanie strat w 
rolnictwie, spowodowanych wojną, uzy 
skała już duże wyniki i chłopi mają się 
czym chwalić. Teraz zaczynamy piano 
wo pracować w rolnictwie i choć ma­
my wiele do zrobienia, damy sobie ra­
dę, tylko żeby nadal pokój panował.

Wojna jest naszym wrogiem, który 
niszczy wszystko, co w pocie czoła wy 
pracujemy. Wojna nie pozwoli nam za 
stosować zdobyczy techniki w rolni-

Ietwit i zamiast roszarń i łuszczaró do 
wyprodukowania włókna kobiety na-

międlić rękami. 
Teraz spaliła się drewniana wieś Wola 

Bychawska, a takich pożarów unikniemy, 
jeżeli założymy spółdzielnie pracy i po 
stawimy murowane budynki.

Ale możemy to wykonać tylko przy 
utrzymaniu pokoju. Wojna zatrzyma 

postęp i zniszczy to co mamy. Jestem 
przeciwnikiem wojny i wakzę o utrzyma 

nie pokoju.li7 codziennej swojej pracy za 
wodowej nic zapominam tłumaczyć roi 

nikom znaczenia pokoju i naszej pracy, 
ktira — jełeli będzie wydajna — przy 
czyni się do utrzymania pokoju.

Nauczycielstwo kroczy zdecydowa 
nie w  pierwszych szeregach walczą­
cych o pokój i postęp. Zaglądnijcie 
do naszych szkół, a usłyszycie, jak 
wszędzie mocno rozbrzmiewa tu 
w yraz „pokój".

Histeria wojenna, stwarzająca 
stan niepewności i  lęku przed ju­
trem, nie sprzyja nauce. Dlatego, 
aby skutecznie uczyć i wychowy­
wać, musimy przede wszystkim bu­
dować pokój w  sercach i umysłach 
młodzieży. Głosząc hasła pokoju 
równocześnie potępiamy podpalaczy 
świata, których polityka zagraża na

Patyński
PING -PO NG ISTA  Z LU B L IN A

Jestem przekonany, że sportowcy 
Polski Ludowej doceniają w całej donio 
słości dobrodziejstwa, płynące z długo 
trwałego pokoju na świecie, gdyż tyl­
ko w czasie pokoju można myśleć o 
rozwoju wszelkich dziedzin sportu i 
podnoszeniu tężyzny fizycznej naro­
dów.

Ludzie, którzy zrozumieli prawdzi­
wy sens wojny i jej kulisy, będą wy­
stępowali zawsze i czynnie przeciw ja 
kimkolwiek próbom pogwałcenia poko 
ju i rozpętaniu nowej zawieruchy wo­
jennej, która niosłaby zagładę światu 
cywilizowanemu. Niech żyje długotrwa 
ły pokój — wznoszę okrzyk sportow­
ców Polski Demokratycznej.

A. Kaluzniak
CHŁOP ZE W SI BOŃCZA

Nie uczyłem się na uniwersytetach, 
ale myśleć potrafię i wiem, jakie niesz­
częścia przynosi wojna. Dlatego bronię 
pokoju. Wykształceni panowie Truma 
ny i Beviny chcą wojny, to znaczy, że 
coś nietęgo z ich rozumem. My chłopi 
mówimy: dość już krwi i zniszczenia. 
A  oni bez mordów i grabieży żyć nie 
mogą. Z dolara boga sobie zrobili i o- 
fiary z ludzkiej krwi chcą składać mu, 
aby tylko sobie pohulać kosztem milio 
nów pracujących ludzi. Chcemy praco 
wać a nie niszczyć i potrafimy pokój 
obronić. My tu w Polsce, w ZSRR i w 
innych krajach ludowych nowe życie 
budujemy, jest nas więcej na świecie niż 
bogatych. Mamy silę i słusznoSć, więc 
nasze będzie zwycięstwo. My utrzyma 
my pokój.

szej pracy w  fabrykach i na polach, 
w  warsztatach i szkołach.

Precz z polityką fabrykantów 
śmierci!

Niech żyje obóz postępu i pokoju!

B. Sosmski
BRYGADIER M ŁODZIEŻOW Y

FABR YK I „CAUDR“ .
Nasze zobowiązanie dodatkowego 

wykonania wag w  ramach młodzie­
żowego czynu pokojowego jest odpo 
wiedzią na plan Marshalla i na 
wszystkie inne próby podważenia 
pokoju światowego. Wzmagając pro 
dukcję przyłączamy się do obozu 
pokoju i przyczyniamy się w ten 
sposób do utrwalenia pokoju świa­
towego. Żadnego uczestnika czynu 
młodzieżowego w  m ojej brygadzie 
nie muszę zachęcać. Każdy pracuje 
bardzo chętnie, nikt się nie leni, bo 
każdy rozumie znaczenie pokoju 
światowego.

M. Kwiatkowski
RACJONALIZATOR Z PAŃSTW . 

FABR YK I P A P Y
W ojnę uważam za barbarzyński 

przeżytek, stanowiący narzędzie do 
ubijania własnych interesów przez 
potentatów finansowych. Wygrzebu 
ją and rękami mas olbrzymie zyski 
z ognia walk  i zniszczeń i.loku ją je 
w e własnych kieszeniach. Uchodzi­
ło im to bezkarnie dopóki na straży 
naszych interesów nie stanął potęż 
ny blok obozu pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele. Masy robot­
nicze całego świata widzą w  nim 
oparcie.

St. Zbroński
GONIEC PAŃSTW . DRUKARNI

Jako żołnierz I  Arm ii Wojska Pol 
skiego przeszedłem szlak bojowy od 
Lublina do Nysy. Widziałem dzie­
siątki zniszczonych miast i wsi, w i­
działem potworności zbrodni faszy 
stowskich w  Majdanku.

Gdyby któryś z podżegaczy w o­
jennych sam przeżył chociaż ty ­
dzień w  obozie koncentracyjnym <■ 
nie miałby chyba odwagi mówić < 
wojnie.
Naród polski nie chce wojny. Wras. 
z całym postępowym obozem świata, 
potrafimy obronić pokój, potrafimy 
budować szczęśliwą pra yszłość całe? 
ludzkości
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Niech żyje Józef Stalin wódz światowego obozu obrońców ookoiu

ZSRR — o b r o ń c a  p o k o j u

„W pelityce zagraniczne) ZSRR [ 
będzie zwalczał knowania wojen­
ne, dążył do zachowania pokoju 
i zapewnienia normalnych stosun 
ków z państwami kapitalistycz- 
nymi‘‘.

Tak oświadczył J. Stalin jesz­
cze w 1925 r. na XIV Zjeździe 
WKP (b). Taką jest treść nie­
zmiennie pokojowej polityki Zw. 
Radzieckiego. Pokój, który jest 
pragnieniem mas pracujących na 
całym świecie, znalazł w Związku 
Radzieckim najpoważniejszego i 
najkonsekwentniejszego obrońcę.

Długa jest lista pokojowych wy 
rilków ZSRR na arenie między­
narodowej. Widząą te świat 
wchodzi w  erę nowych zbrojeń, 
delegacja radziecka na Konferen 
cję Rozbrojeniową wystąpiła w  
1927 t. x wnioskiem w  sprawie 
całkowitego rozbrojenia.

Państwa kapitalistyczne wnio­
sku tego nie poparły, jakkolwiek 
delegat Prancji Paul Boncour mu 
siał publicznie przyznać, że „wraz 
r pojawieniem adę delegacji ra­
dzieckiej w  Genewie zjawił się

Czechosłowacją w  1935 r. rząd ra  I 
dziecki budował zaporę przeciw­
ko wojennym dążeniom Hitlera. 
Do tegoż celu zmierzał Związek 
Radziecki w  swej walce o polity 
kę zbiorowego bezpieczeństwa.

W  przededniu drugiej wojny 
światowej Związek Radziecki wy 
stępował przeciwko monachijskiej 
polityce uległości i nie szczędził 
wysiłków, aby doprowadzić, zwła 
szcza w pertraktacjach z Francją 
i Anglią, do stworzenia siły, która 
zdolna byłaby poskromić faszy­
stowską agresję.

Po zwycięstwie nad Hitlerem 
wzrosły siły obozu obrońców po 
koju. Udział i decydująca rola 
ZSRR w  drugiej wojnie świato­
wej dokonały zasadniczych prze­
sunięć w układzie sił między świa 
tem imperialistycznym a demokra 
tycznym obozem obrońców poko­
ju. W  1939 r. na straży pokoju 
stał samotny Związek Radziecki 
z 200 milionami ludzi. Dziś blisko 
700 milionów ludzi na świecie u- 
wolniło się spod ucisku kapitali­
stycznego i zależności od polityki 
państw imperialistycznych. Kra­
je demokracji ludowej i wyzwolo 
ne Chiny pracują wespół z naro­
dami ZSRR nad umocnieniem po­
koju światowego. Naszymi sprzy­
mierzeńcami są ludzie pracy w

wśród nas surowy sędzia, który 
nie pozwoli nam spoczywać w bło 
giej bezczynności".

Odpierając intrygi imperiali­
stów japońskich Mołotow stwier­
dził w  1933 r. ponownie, że „pro­
wadzimy politykę zagraniczną w 
interesie pokoju światowego i dą 
żymy do ustabilizowania naszych 
stosunków z innymi państwami".

Podżegaczom wojennym wygód 
niej jednak było słuchać głosu Hi 
tlera, który w tym samym czasie 
zapewniał świat, że „narodowy 
socjalizm nigdy nie naruszy po­
koju. Burzycielami pokoju jest 
bolszewizm rosyjski i militaryzm 
francuski1'.

W  toku konferencji rozbrojenio 
wych w Lidze Narodów, w per­
traktacjach o zawarcie zbiorowe 
go paktu bezpieczeństwa dla Euro 
py wschodniej, w  inicjatywie po 
dejmowanej przeciwko agresyw­
nej polityce państw osi, rząd ra­
dziecki występował zawsze jako 
rzecznik pokojowych pragnień 
ludzkości. Zawierając pakty o 
wzajemnej pomocy z Francją i

Nauka postępowa 
w służbie pokoju

Hela I znaczenie nauki vr życiu 
społecznym wzrosły poważnie w  
okresie budownictwa socjalistyczne 
go. Tak było i Jest w  Związku Ra­
dzieckim. tak Jest w  krajach demo 
kracji ludowej. Nauka postępowa 
pozostałych części świata wiążę swe 
nadzieje rozwoju ze zwycięstwem 
socjalizmu.

Trwały pokój światowy jest wa­
runkiem dalszego postępu i rozwo­
ju nauki. Nic dziwnego, że idea 
trwałego pokoju ma najwięcej zwo 
lenników wśród uczonych. W  o- 
gólno -  ludzkim zasięgu akcji po­
kojowej. uczeni zajmują bardzo za 
szczytne miejsce. Praca uczonych 
ila  pokoju nie ogranicza się do ży 
wego udziału w  akcji pokojowej, 
lecz obejmuje codzienną, żmudną, 
badawczo -  naukową działalność. 
Nauka współczesna zbliża się do ży 
ci*, do odbudowy zniszczonych 
przez wejnę krajów, do odbudowy 
zdrowia człowieka. Nauka pracuje 
intensywnie nad tym, aby pomóc 

pracy w  rozwiązywaniu

państwach kapitalistycznych, któ 
rzy walczą o społeczne wyzwole­
nie oraz uciskane przez imperia­
listów ludy kolonialne.

Na sesji Generalnego Zgroma­
dzenia ONZ w 1946 r. delegacja 
radziecka oświadczyła, że „Zwią 
zek Radziecki, uznając zasadę 
współpracy międzynarodowej, wy 
raża tym samym stanowczą wolę 
utrwalenia pokoju powszechnego 
oraz gotowości do pokojowej ry­
walizacji ustrojów państwowych 
i społecznych w dziedzinie gospo­
darczo -  społecznej".

Precyzując niezmienne zasady 
polityki zagranicznej ZSRR, dele 
gacja radziecka stała się rzeczni­
kiem idei współpracy wszystkich 
narodów miłujących pokój, obroń 
cą ich suwerenności i niezależnoś 
ci politycznej i ekonomicznej.

„Związek Radziecki —  oświad 
czył w  tych dniach w ONZ min. 
Wyszyński —  broni niezmiennie 
sprawy pokoju, demaskując pod­
żegaczy wojennych".

Siłą rzeczy akcja ta wymierzo 
na jest w pierwszym rzędzie prze 
ciwko marshallowskim i atlan­
tyckim politykom St. Zjednoczo­
nych i W. Brytanii, którzy przy­
gotowują agresywne bloki państw 
i rozbudowują zbrojenia, zagraża 
jące pokojowi.

Na terenie ONZ Zw. Radziecki 
jest rzecznikiem zgodnej współ­
pracy wielkich mocarstw, zwłasz 
cza w Radzie Bezpieczeństwa, do 
maga się redukcji zbrojeń. ?aka- 
zania produkcji bomb atomo­
wych, kontroli międzynarodowej 
nad wprowadzeniem w życie tego 
zakazu.

Szantażowi bomby atomowej 
przeciwstawia Związek Rad7.iecki 
spokojną pracę twórczą, rozwój 
techniki i przekształcenie przy­
rody.

W  komunikacie TASS z ostat­
nich dni czytaliśmy m. in.: .

„W Związku Radzieckim pro­
wadzone są —  jak wiadomo —  
prace konstrukcyjne na wielką 
skalę —  budowa elektrowni wod 
nych, kopalń, kanałów, dróg —  
które wymagają dokonywania 
wielkich wybuchów przy użyciu 
najnowszych środków technicz- 
nych“.

W  przeciwieństwie do państw 
imperialistycznych, które prze­
kuwają energię atomu na na­
rzędzia śmierci i zniszczenia, na­
rody Związku Radzieckiego po­
chłonięte są wysiłkiem pracy po­
kojowej, której owoce w coraz 
silniejszym stopniu gwarantują 
szczęśliwy rozwój ludzkości.

trudnych i ciężkich zagadnień roz­
woju gospodarczego, zdrowotnego 
i kulturalnego narodów. Ta działał 
ność uczonych jest niezwykle waż 
na dla idei pokoju.

Uczeni, przejęci do głębi ideą po­
koju, osiągają olbrzymie rezultaty. 
Na czoło tych osiągnięć wysuwa się 
fakt wyrwania przez uczonych ra­
dzieckich tajemnicy przyrodzie od­
nośnie energii atomowej. Jeśli dziś 
po głośnym oświadczeniu ministra 
Mołotowa 1 komunikacie TASS wie 
już świat, te bomba atomowa nie 
jest tajemnicą agresorów, jeśli dzię 
ki temu możemy mówić o panice 
w  obozie podżegaczy wojennych—  
jest to przede wszystkim zasługą 
nauki radzieckiej, przodującej nie 
tylko pod względem ideologicznym 
ale również technicznym i twór­
czym. Ten historyczny fakt otwie­
ra nowe perspektywy budownictwa 
w  Związku Radzieckim, zmierzają­
cego do uzyskania większego dobro 
bytu jaki zapewni ustrój komuni­
styczny. Prot dr Jóief P a n u

Związki Zawodowe w w alce  o pokój
Związki Zawodowe postawiły przed 

sobą zadanie mobili? .cji najszer­
szych rzesz pracowniczych do wzmo 
żenią ofensywy przeciwko wrogom 
postępu i  pokoju.

Zw iązki Zawodowe, nierozerwal­
nie łącząc zagadnienie wzmocnienia 
sił obozu pokoju ze sprawą wzrostu 
potencjału gospodarczego państw, 
które — na czele ze Związkiem  Ra­
dzieckim —  stanowią awangardę te 
go obozu, czynią w ielk ie wysiłki, 
aby masom pracującym stworzyć 
najlepsze warunki dla nasilenia wal 
ki o  produkcję.

W  tym  celu w  podstawowych za­
kładach pracy na rozszerzonych ze­
braniach rad zakładowych poddano 
analizie przebieg dotychczasowej 
pracy nad realizacją planów i zobo 
wiązań produkcyjnych, a następnie
—  sprecyzowano zadania, które w y  
suwa przed załogami postulat przed 
terminowego wykonania planu tego 
rocznego i  trzyletniego.

W  uchwalonych rezolucjach zało 
g i zobowiązują się zwiększyć w y ­
dajność pracy, podnieść jakość pro 
dukcji 1 obniżyć je j koszty. Jedno­
cześnie wypowiadają zdecydowaną 
walkę wszelkim  próbom dywersji i 
postanawiają wzmocnić czujność i 
dyscyplinę pracy. Na zebraniach 
masowych robotnicy akcentowali do 
niosłe znaczenie m iędzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej i 
współpracy z ZSTŁR, która jest naj­
istotniejszym gwarantem pokrzyżo­
wania wojennych planów.

Polskie masy pracujące widzą w  
Związku Radzieckim pierwszego bo 
jownika o trwały pokój; dobitnym 
tego wyrazem Jest masowe wstępo­
wanie całych załóg do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej

Podczas wieców, pokazów i im­
prez odbędzie się zbiórka na Fun­
dusz Międzynarodowej Solidarności 
Pracujących, ustanowiony przez II 
Światowy Kongres Związków Zawo 
dowych. Zbiórka przyczyni się nie­
wątpliwie do dalszego zwiększenia 
pomocy dla klasy robotniczej, wal­

czącej o swe prawa w  krajach kapl 
talistycznych, kolonialnych i zależ­
nych. W yniki tej zbiórki będą jesz­
cze jednym wym ownym  dowodem, 
że związkowcy polscy widzą w  mię 
dzynarodowej solidarności ludzi pra 
cy na całym świecie rękojm ię zwy 
cięstwa nad podżegaczami wojenny 
mi.

Międzynarodowy Dzień Pokoju sta 
nie się także dniem wzmożenia na­
szej łączności z wsią. Związkowcy 
zadokumentują swoje głębokie prze 
świadczenie, że sojusz klasy robot­
niczej z pracującym chłopstwem

jest głównym źródłem siły Polski 
Ludowej, idącej ku socjalizmowi. 
W  dniu tym  wyruszą na wieś związ 
kowe ekipy, aby wziąć udział w ob 
chodach Dnia Pokoju.

Dzień 2 października wykaże na­
szą wolę walki z imperialistami i 
ich agenturami. Stanie się dowo­
dem prawdy, że w  obecnych wa­
runkach walka związków zawodo­
wych o  demokratyczny pokój jest 
równoznaczna z ustawicznym podno 
szeniem aktywności tych mas na po 
lu gospodarczego wzmacniania Pol 
ski Ludowej.
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Razem z masami pracującymi do socjalizmu
II Kongres Stronnictiua Demokratycznego 
obraduje w Warszawie

W  Warszawie w  auli Politech­
niki Warszawskiej 30 września 
rozpoczął obrady Il-gi po wojnie 
Kongres Stronnictwa Demokra­
tycznego. W  obradach bierze u- 
dział ponad 1000 delegatów SD 
przybyłych na Kongres z całego 
kraju.

Na Kongres SD przybył pre­
mier rządu Józef Cyrankiewicz w  
otoczeniu członków Rady Pań­
stwa —  dr. Henryka Kołodziej­
skiego 1 prezesa NIK —  Franci­

szka Jóźwiaka, wicepremier Ko- 
rzycki, wicemarszałek Sejmu Bar 
cikowski oraz wiceminister Obro­
ny Narodowej —  gen. Piotr Ja­
roszewicz.

Obrady Kongresu otworzył pre 
zes Rady Naczelnej SD i pierw­
szy jego założyciel —  prof. Mi- 
chajłowicz.

Przewodnictwo obrad objął wi 
cemarszałek Sejmu Barcikowski, 
który omówił drogę, jaką przeby 
ło Stronnictwo od I. powojennego

Cały Naród Polski
w szeregach obrońców pokoju 
Z  przemówienia Premiera J. Cyrankiewicza
na II Kongresie Stronnictwa Demokratycznego

Prezydent R .P . Bolesław Bierut
do Prezydium II Kongresu SD

Okres, który przed nami stoi, ©- 
kres realizacji planu sześcioletnie­
go wymagać będzie w ielk iego wysil 
ku twórczego ze strony całego na­
rodu.

Cały naród polski jest żywotnie 
zainteresowany w  sukcesach nasze 
go budownictwa socjalifitycznego. 
Ale podstawowym warunkiem po­
wodzenia naszych wielkich planów 
gospodarczych Jest utrwalenie poko 
ju światowego, odparcie wszystkich 
zamachów podżegaczy wojennych, po 
krzyżowanie zakusów imperializmu 
światowego, kierowanego pnez  
imperialistyczne koła Ameryki.

Wiąże się z tym  sprawa naszych 
granic zachodnich. Uzyskaliśmy je 
dzięki braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego, zagospodarowaliśmy 
Ziem ie Zachodnie naszym ogrom­
nym wysiłkiem.

Odradzający się w  Niemczech Za 
chodnich pod patronatem anglosas­
kich rządów nacjonalizm i imperia­
lizm  niemiecki, wszczyna znowu 
kampanię rew izjonistyczną. Cały 
naród polski jak  jeden mąż staje w  
szeregach obrońców pokoju, świa­
dom, że łączy się z tą akcją roz­
kw it gospodarczy i kulturalny Pol­
ski, je j całość i bezpieczeństwo.

Zw iązani nierozerwalnie z obo­
zem postępu i pokoju w  najściślej­
szym sojuszu i w  braterskiej przy­
jaźni ze Związkiem  Radzieckim —  
tą ostoją pokoju i oporą niepodle­
głości i suwerenności wszystkich 
narodów —  kroczymy nadal po w y 
tkniętej drodze ku socjalizmowi.

Klasa robotnicza pod wodzą swej 

Partii prowadzi naród polsk; po 

tej drodze w  sojuszu z masami pra 

cującymi, z  mało i średniorolnym 
chłopstwem i inteligencją pracują­

cą, z wszystkimi ludźmi pracy.
Te wielkie zadania polityczne 

wytyczają również drogę Stronni - 
otwa Demokratycznego. Pragnie 
ono —  jak głosi hasło Kongresu—  
towarzyszyć masom pracującym 
w  ich marszu do socjalizmu, kiero 
wanym przez Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą. Zadanie swoje 
na tym odcinku wypełni Stronni­
ctwo wychowując swych człon­
ków do czekających ich zadań, 
promieniując ideologicznie 1 poli­
tycznie w  duchu wielkich haseł j 
walki o pokój i postęp, demokra­
cję i socjalizm, które przyświeca­
ją masom ludowym Polski ; całe­
go świata.

Kongresu. Dzisiaj SD stoi na moc 
nej bazie ideologicznej, gwarantu 
jącej wykonanie zadań Stronnic­
twa, związanych z planem sześcio 
letnim.

W  zakończeniu mówca oświad 
czył, że zadaniem Kongresu jest 
opracowanie planu na przyszłość 
w marszu wespół z awangardą ru 
chu rewolucyjnego, z partią ro­
botniczą i partiami chłopskimi —  
do socjalizmu.

Po odczytaniu listu od Prezy­
denta RP. Bolesława Bieruta do 
Prezydium Kongresu zabrał głos 
premier Józef Cyrankiewicz. (List 
Prezydenta RP. oraz wyjątki z 
przemówienia Premiera podaje­
my osobno).

Z kolei pozdrowili Kongres w  
imieniu KC PZPR poseł Jerzy 
Albrecht, w imieniu SL i PSL —  
poseł Wincenty Baranowski.

W  dniu wczorajszym referat 
ideologiczny wygłosił sekretarz 
generalny Stronnictwa Demokra­
tycznego —  Leon Chajn.

„Pragnę przekazać wszystkim  u- 
czestnikom Kongresu Stronnictwa 
Demokratycznego gorące i serdecz 
ne pozdrowienia w raz z życzeniami 
owocnych obrad ku dalszemu wzmo 
cnieniu sił i ku nowym  osiągnię­
ciom w  pracy nad odbudową i roz 
kw item  Rzeczypospolitej.

Stronnictwo Demokratyczne w  
ciągu minionych 5-ciu lat wnosiło 
dzięki swej pracy organizacyjnej, 
propagandowej i politycznej poważ 
ny wkład w  dzieło zwycięstwa i  u- 
mocnienia w ładzy ludowej w  Pol­
sce Odrodzonej. Skupiając w  swych 
szeregach pewne odłamy inteligen­
cji, pracowników um ysłowych i  
rzemiosła, Stronnictwo Demokra­
tyczne wypełnia doniosłe zadania 
pogłębiania wśród tych w arstw  
świadomości ich wspólnej drogi z 
klasą robotniczą i masami ludowy 
m l w  kierunku przebudowy społe­
cznej w  duchu sprawiedliwości, po 
stępu 1 trwałego pokoju. W  świetle 
doświadczeń minionego okresu na­

ród polski docenia w  pełni olbrzy 
mią wagę swej jedności, opartej na 
sojuszu wszystkich warstw  pracują 

cych miast 1 wsi, na sojuszu, które 
go podsitawą polityczną jest blok 
stronnictw demokratycznych, a ideą

Centralny Rząd Chińskiej Republiki Ludowej
powstał w Pekinie

PEKIN (PAP). —  Jak donosi 
agencja prasowa Nowych Chin, 
na plenarnej sesji Politycznej Kon 
ferencji Konsultatywnej wybra­
no pierwszy rząd centralny Chin 
ludowych. Przewodniczącym rzą­
du centralnego został Mao-Tse- 
Tung, przewodniczący Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Par 
tii Chin.

Nadto wybrano 6-ciu wiceprze­
wodniczących i 56 członków rzą­
du.

Nazwiska wiceprzewodniczą­
cych podajemy poniżej, za agen­
cją prasową Nowych Chin, w  po 
rządku alfabetycznym: Czang 
Lan, przewodniczący Chińskiej 
Ligi Demokratycznej; Czu Teh, 
dowódca naczelny chińskiej armii 
ludowej; Kao Kang, przewodni­

czący północno - wschodniego rzą 
du ludowego oraz sekretarz pół­
nocno -  wschodniego biura Komi 
tetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Chin; Li Czi-Szen, przewód 
niczący Rewolucyjnego Komitetu 
Kuomintangu; Liu Szao-Czi, czło 
nek Biura Politycznego KC Ko­
munistycznej Partii Chin; oraz 
Sung Czing-Ling (pani Sun Yat- 
Sen).

Gdy przewodniczący Mao Tse- 
Tung oraz wiceprzewodniczący 
centralnego rządu ludowego we­
szli po wyborze na trybunę pre­
zydialną, powitano ich huczną 
owacją.

Wybór przewodniczącego, wice­
przewodniczących i innych człon 
ków rządu nastąpił jednomyśl­
nie.

przewodnią wyzwolen ie człowieka 
z wszelkich pęt niewoli kapitali­
stycznej.

Kongres Stronnictwa Demokra­
tycznego obraduje w  chwili, gdy w e 
wszystkich krajach świata rozlega 
się potężny glos oburzenia ; protes 
tu przeciwko knowaniom im periali 
stycznych podżegaczy wojennych. 
W  walce o pokój łączą się dziś po­
tężne siły setek m ilionów ludzi pra 
cy umysłowej j fizycznej, zdolne o- 
deprzeć i udaremnić zbrodnicze 
spiski podżegaczy wojennych, któ­
rzy  usiłują pogrążyć świat w  ot­
chłań nowych nieszczęść, aby rato 
wać gnijący ustrój tyranii imperia­
listycznej. W  walce o pokój łączą 
się wszystkie postępowe i w yzw o­
leńcze siły świata pod przewodem 
Wielkiego i potężnego kraju socja­
lizmu —  Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

W  tym wolnościowym froncie po 
tężnych sił pokoju kroczy Polsku 
Ludowa.

Wierzę, że Kongres Stronnictwa 
Demokratycznego wniesie swĄj 
wkład do skarbnicy dążeń i uczutn, 
które ożyw iają dziś polskie masy 
pracujące —  ostoję szybko rosną­
cych sił Polski Ludowej. Życzę Kon 
gresowi, aby przyczynił się do dal 
szego umocnienia Stronnictwa, do 
pogłębienia jego siły ideologicznej i 
organizacyjnej, jego udziału w  do 
konywujących się w  Polsce tw ór­
czych przeobrażeniach, aby przyczy 
nił się do dalszego wzmocnienia 
jedności i zwartość; obozu demo­
kracji ludowej w  pracy przy bu­
dowie wspaniałego gmachu nowej 
Polski —  Polski spraw iedliwego i 
szczęśliwego ustroju społecznego".

Prezydent RP Bolesław Bierut

Nowy numei pisma
»0 trwały pokó*, 
o demokrację ludową*

B U K A R E S ZT  (PA P ). —  Ukazał 
się kolejny 20 numer czasopisma 
„O  trw ały pokój, o demokrację lu­
dową", organ Biura Inform acyjne­
go partii komunistycznych 1 robot­
niczych. Poświęcany on jest przede 
wszystkim  zbliżającemu się dniu 
walki o pokój 2 października rb. 
oraz aktualnym zagadnieniom m ię­
dzynarodowym.

U L A T  temu światow y ruch rew olucyjny 
uzbrojony został we wspaniały oręż ide­

ow y —  w  genialne dzieło Jó z e fa  Stalina „K rótk i 
Kurs Historii W K P(b)“ . Od tej pory wiekopom- 
ife dzieło Stalina wydano w  nakładzie milionów 
egzem plarzy w  wielu językach świata. M ożna 
bez przesady stwierdził!, że jak  długo istnieje mark 
sizm, żadne jeszcze dzieło marksistowskie nie cie­
szyło się taką szeroką popularnością. I nie ma w 
tym nic dziwnego.

W  „K rótkim  Kursie H istorii W KP(b)‘‘ znaj­
dujem y wspaniałe uogólnienie gigantycznych do­
świadczeń w alki partii bolszewickiej, doświad­
czeń, którym i nie może się poszczycić żadna inna 
partia w  świecie.

W KP(b) przebyła pełną chwały drogę, wiodą­
cą od pierwszych kółek marksistowskich do wiel 
kiej partii proletariackiej, kierującej pierwszym 
na świecie państwem socjalistycznym robotników 
i chłopów.

Doświadczenia partii bolszewickiej, zdobyte w  
walce o zwycięstwo rewolucji socjalistycznej i bu­
downictwo socjalistyczne, posiadają niezmienne 
znaczenie dla działalności komunistów wszystkich 
krajów. Wlypadki ostatnich lat jeszcze raz potwier 
dziły fakt, że nieuwzględnienie lub też świado- 
.me ignorowanie głównych zasad marksizmu -  le- 
ninizmu i doświadczeń partii bolszewickiej skazu­
je sprawę socjalizmu na zagładę.

Życie potwierdziło w  całej pełni słuszność le­
ninowsko - stalinowskiej nauki o partii. D oświad­
czenie W KP(b) jak  również i wszystkich innych 
partii komunistycznych świadczy wymownie, że 
partia proletariatu jedynie wtedy może wypełnić 
swą rolę historyczną w  walce o unicestwienie ka­
pitalizmu i zbudowanie socjalizmu, jeśli stanie się 
ona rzeczywiście przodującym , świadomym, zor­
ganizowanym oddziałem klasy robotniczej, u któ­
rego podstaw organizacyjnych leżeć będą zasady 
centralizmu demokratycznego. Partia jest najw yż 
szą formą organizacji klasowej proletariatu, powo 
łaną do kierowania wszystkim i innymi formami 
iego organizacji. Pa/tia proletariatu powinna bez 
jstannie wzmacniać swą więź z masami robotni­
ków i wszystkich ludzi pracy, wzmacniać zw ar­
tość i żelazną dyscyplinę w  swych szeregach. Par 
tia bolszewicka odniosła swe wielkie zwycięstwa 
w walce o zlikwidowanie kapitalizmu i zbudo­
wanie socjalizmu, dlatego, że przestrzegała ona 
tciiU tych wskazówek Lenina i Stalina,

światowego ruchu robotniczego
(Skrót artykułu E. Burdźałowa)

Partie komunistyczne wszystkich krajów  osią­
gają sukcesy w  rozstrzygnięciu swych zadań w ów ­
czas, gd y wcielają one w  życie te wskazówki. 
Doświadczenie w ykazało, że odchylenie od tych 
leninowsko -  stalinowskich zasad o partii prowa­
dzi nieuchronnie do porażki.

W  ,,Krótkim  Kursie H istorii W K P(b)‘ ‘ Stalin 
dowodzi niezbicie, że droga od kapitalizmu do 
socjalizmu prowadzi poprzez dyktaturę proletaria 
tu. Jak o  jedyna klasa konsekwentnie rewolucyjna, 
proletariat jest twórcą nowego społeczeństwa so­
cjalistycznego, kierownikiem mas pracujących i 
w yzyskiw anych w  ich walce o  socjalizm. W ładza 
państwowa w  rękach proletariatu jest najważniej 
szym warunkiem likw idacji kapitalizmu i zbudo­
wania socjalizmu. Doświadczenie bolszewizmu 
świadczy, że proletariat powinien skorzystać z 
w ładzy w celu stłumienia oporu ze strony w y ­
zyskiw aczy wewnątrz kraju i obrony zwycięskiej 
rewolucji socjalistycznej przed wrogiem zewnętrz 
nym w postaci imperializmu międzynarodowego, 
w  celu wzmocnienia sojuszu proletariatu z chłop­
stwem i innymi warstwami ludności pracującej, 
w celu zlikwidowania klas w yzyskiw aczy, zbudo­
wania społeczeństwa socjalistycznego i przejścia 
do komunizmu. Opierając się na doświadczeniu 
W KP(b), partie komunistyczne krajów  demokracji 
ludowej ze wszech miar umacniają w swych 
państwach kierowniczą rolę proletariatu, dają 
zdecydowaną odprawę wszelkim próbom osłabie­
nia kierowniczej roli proletariatu, wiedząc, że 
takie osłabienie zaprowadziłoby sprawę budownic 
twa socjalistycznego do nieuchronnej zagłady. 
Geniusz Stalina w y k ry ł w  systemie demokracji lu 
dowej jedną z form dyktatury proletariatu. Uraa 
cniając ten system, partie komunistyczne krajów 
Europy środkowej i południowo -  wschodniej pro 
w adzą swe państwa ku socjalizmowi.

Doświadczenia W KP(b) świadczą niezbicie, ie 
budownictwo locjalistyczne odbyw a się w, atmo­

sferze zacieklej w alki klasowej. Rozwijanie bu­
downictwa socjalistycznego w  Z S R R  prowadziło 
nie do osłabienia i wygasania w alki klasowej, jak  
twierdzili bucharinowcy i inni zdrajcy, lecz do 
jej zaostrzenia. W róg klasowy uciekał się do naj­
bardziej desperackich środków i metod w alki, aby 
zapobiec swej zagładzie, lub chociażby odroczyć 
ją-

T ak i sam proces zachodzi obecnie w  krajach 
demokracji ludowej.

U względniając doświadczenia W KP(b), partie 
komunistyczne tych krajów prowadzą zdecydo­
waną walkę ze wszystkim i wrogimi siłami. D ają 
one odprawę wszelkim próbom zepchnięcia ich 
z drogi walki klasowej na drogę współpracy 
klasowej z kułactwem i z innymi elementami ka­
pitalistycznym i.

T ow arzysz Stalin w  „K rótkim  Kursie Historii 
W K P(b)“  pokazuje, jak imperialiści usiłowali 
wszelkimi siłami i środkami zniszczyć, lub cho­
ciażby podważyć nowe socjalistyczne stosunki w 
Z S R R . Prowadzili oni interwencję wojenną i blo­
kadę gospodarczą Z S R R , organizował szkodnic­
two i sabotaż kułacki, prowadzili działalność szpie 
gowską i dywersyjną. Trockiści, bucharinowcy i 
inne w yrzutki ich pokroju byli świetnym narzę­
dziem dla w yw iad ów  imperialistycznych. M askując 
się i zachowując dwulicową postawę, ci nikczem­
ni zdrajcy przekształcili się w  bandę faszystow­
skich najemników, dywersantów, szpiegów i mor 
derców.

T ak ą  samą drogą zdrady i zaprzaństwa poszła 
obecnie klika T ito . Przeszła ona do obozu impe­
rializmu i reakcji i stała się szturmowym oddzia­
łem faszyzm u, bandą zaw odowych morderców, 
szpiegów i prowokatorów. Proces R a jka i jego 
wspólników rozolątał kłębek zbrodni tych psów 
łańcuchowych imperializmu amerykańskiego, Pro 
ce« Rajka potwierdził raz jeszcze, jaJt konieczna

jest w  dzisiejszych czasach przenikliwa czujność 
i bezlitosna postawa w walce ze wszelkimi kno­
waniami wroga. U czy nas tego „K rótk i Kurs H i­
storii W K P(b)“ . Studiowanie historii walki 
W KP(b) ze wszystkim i wrogami marksizmu -  le- 
ninizmu, ze wszystkim i wrogami mas pracują­
cych, pomaga w  przyswajaniu sobie bolszewizmu, 
zwiększa czujność polityczną komunistów i całe­
go ludu pracującego.

„K rótk i Kurs H istorii W K P(b)“  odsłania roi* 
W KP(b) jako naprawdę m iędzynatodowej par­
tii k lasy robotniczej. Od pierwszych dni swego 
istnienia W KP(b) wysoko dzierży sztandar inter­
nacjonalizmu proletariackiego. Z  honorem prze­
niosła ona ten sztandar poprzez ogień trzech re­
wolucji rosyjsMch oraz pierwszej i drugiej wojny 
światowej. Zjednoczyła ona w  swych szeregach 
robotników wszystkich narodowości Rosji i po 
prowadziła masy pracujące Rosji do wspólnej wal 
ki przeciwko wspólnemu wrogowi. Pod kierownic 
twem bolszewików naród radziecki z honorem 
spełniał i spełnia swą misję wobec między na rodo. 
wej kla»y robotniczej. Zwycięskim  budownic­
twem społeczeństwa komunistycznego ludzie ra­
dzieccy pobudzają masy pracujące krajów kapi­
talistycznych do w alki o wyzwolenie. Bezintere­
sowna, braterska pomoc Zw iązku Radzieckiego 
odgryw a doniosłą rolę w pomyślnym przejściu 
krajów demokracji ludowej do socjalizmu.

Partie komunistyczne wszystkich krajów uma­
cniają w ięzy międzynarodowej solidarności prole­

tariackiej. W iedzą one, że tylko w  ścisłym -ojuszu 
robotników wszystkich krajów , tylko w  jednolitym 
froncie socjalistycznym , z Z S R R  na czat mo­
żna obronić wolność i niezawisłość swych ira jów  
przed naciskiem imperializmu amerykańskiego i 
osiągnąć zwycięstwo socjalizmu.

Stalinowski „K rótk i Kurs Historii WjCP(b)1’ 
uzbraja komunistów i robotników w szystkeh kra 
jów w  zwycięskie doświadczenia bolszewizmu. 
U czy on, jak należy organizować zwycięstwo re 
wolucji socjalistycznej, zwycięstwo socjalizmu. Im 
głębiej komuniści wszystkich krajów będą studio 
w ać doświadczenia W KP(b) tak genialnie ujęte 
i  uogólnione przez towarzysza Stalina w  „K ró t­
kim Kursie Historii W K P(b)“ , tym większe suk­
cesy odniosą oni w  wielkiej walce o triumf komu­
nizmu.



Nr 271' SZTANDAR LUDU Str. 5

Budowo domów szybkościowych
—

* i

W  Warszawie i większych miastach Polski przystąpiono do budowy domów szybkościowych. Tempo prac 
jak ilustruje wykres, bije wszystkie rekordy szybkości. Domy szybkościowe oprócz nowych systemów pracy 

są jednym z poważnych osiągnięć budownictwa socjalistycznego.

Lubelszczyzna nui już cukier
z tegoroczne! kampanii

li gmin v  w .  IT p is t in i
wykonało 
plan kontraktacji

(rs) —  Rolnicy z powiatu biłgo­
rajskiego wywiązują się dość dobrze 
z kontraktowania trzody chlewnej, 
jednak istnieje pewne ale... Istnieje 
jeszcze część chłopów, którzy nic ro 
zumieją korzyści, jakie mają przy 
kontraktowaniu.

PZGS w  Biłgoraju prowadzi w  
związku z tym szeroką akcję propa 
gandową, wysyłając swoich pracow 
ników na zebrania w  terenie, co da 
je dobre rezultaty. Na pierwszy 
kwartał 1950 r. wykonało już plan 
fi Gm. Spółdzielni SCh. Najlepiej i 
najszybciej wywiązała się ze swo­
ich zadań gmina Krzeszów, która 
15 września br. wykonała swój plan 
kontraktując 364 sztuki. Huta Krze 
szowska również wykonała swój 
plan w  100 proc. Gmina Tarnogród 
mimo początkowej opieszałości do­
sięgła 100 proc., co jest dużą zasłu­
gą tamtejszego Zarządu Gminnego. 
Ludność gminy Goraj ustosunkowa 
la się do kontraktacji życzliwie i za 
kontraktowała zamiast planowanych 
408— 110 sztuk. Gmina Aleksandrów 
takie przekroczyła plan a gmina Po 
tok wykonała go w  100 proc.

To są gminy przodujące. Do opie­
szałych należą: Orsza i Wola Róża- 
niecka i tam należałoby wysłać pra 
cownlków PZGS, aby wspólnie t  Za 
rządem Gminnym wyjaśnili miesz­
kańcom znaczenie kontraktacji.

Tyszowce kontraktuj 
ponad plan

Kontraktowanie trzody chlew­
nej na 1 kwartał 1950 r. ma pomyśl 
ny przebieg. G. S. w  Tyszowcach 
wykonała plan na dzień 15 wrześ­
nia br., tj. na dwa tygodnie przed 
terminem, w  106 proc. Dnia 26 
września osiągnęła 120 proc. planu.

Załoga cukrowni Lublin prze­
słała pracownikom przemysłu cu 
krowniczego we Włoszech brater 
skie pozdrowienie z okazji Między 
narodowego Dnia Pokoju.

W  liście opisano zniszczenia w  
Polsce z  ostatniej wojny i osiąg­
nięcia robotników przemysłu cu­
krowniczego w odbudowie zdewa 
stowanych zakładów pracy. Pod-

Dokąd dziś idziemy?
TEATRY:

PA Ń S TW O W Y  IM . J. O STERW Y — 
nieczynny 

T E A TR  M U ZYC ZN Y  —  „Piękna 
Helena" Offenbacha

K IN A :
APO LLO  —  „Radziecka Ukraina" 

Nadprogram „Zawody hippiczne'1. 
Pocz. godz 16, 18 i  20, w  święta 
gicdz. 14, 16, 18 i 20.

B A Ł T Y K  —  „Żelazny dziadek" 
(prod. czeskiej) godz. 16, 18, 20.

R IA L T O  —  „Dzieci z jednego po­
dwórka'1 (produkcja duńska)

— ■ ' o  "  - -  

TELEFONY  
Pogotowie Ratunkowe 44-44 1 22-73 
S tra l Pożarni . . 11-11 i 08
Komenda Miasta M. O. . . . 23-83

O VZl'R ¥  APTEK
Krak. Przedm. 29, Lubartowska 

16, 1 Maja 29.

DYŻURY LEKARZY
Chor. wewnętrzne —  Dr J, Kuchar 

ski — Krak. Przedm. 49 
Chirurgia —  Lek B. Kuźma —  3-go 

Maja 22
Ginekologia —  Lek. A . K w iatkow ­

ski — Krak, Przedm. 6 
Pediatria —  Dr J. Freytag —  Sta­

szica 14

POGOTOWIE WETERYNARYJNE
(kliniki wet. UMCS przy ul. Al. 
Racławickich Nr 19 i 20 b)

(rz) —  Pierwsza w naszym okrę 
gu ruszyła cukrownia Rejowiec, 
która rozpoczęła produkcję cukru 
29 września br. i w  tej chwili wy 
produkowała już pierwsze wago 
ny cukru na Lubelszczyźnie. Cu­
krownia Opole ruszyła 1 bm., Kle 
mensów rozpocznie produkcję 
4-go, a pozostałe w  okresie 4— 8 
bieżącego miesiąca.

Dowóz buraków jest prowadzo 
ny z wielkim rozmachem, tak, że 
punkty dowozu w  całym okręgu 
są zapełnione. Przyczyniło się dc 
tego przyznanie 60 zł. premii od 
1 q za wcześniejsze dostawy. W  
transportach buraków do cukrów 
ni biorą udział koleje przez uru-

kreślono również, że cały ciężar 
wojny spada przede wszystkim 
na barki klasy robotniczej i że 
ona ponosi najcięższe ofiary.

Robotnicy z wszystkich kra­
jów pokrzyżują plany podżegaczy 
wojennych i nie dopuszczą do 
nowej rzezi przez systematyczną 
akcję uświadamiającą i wycho­
wywanie młodego pokolenia w du 
chu przyjaźni i solidarności mię 
dzynarodowej. Robotnicy polscy 
prowadzą zbiórkę na fundusz mię 
dzynarodowej solidarności mas 
pracujących, aby nieść pomoc 
prześladowanym Związkom Zawo 
dowym w krajach kapitalistycz­
nych. List kończy się zapewnie­
niem nieugiętej postawy załogi 
cukrowni w  walce o pokój.

Od dnia 1 października w  sezonie 

zimowym 1949/50 wprowadzone Są 

na terenie całego kraju ogranicze­

nia w  zużyciu energii elektrycznej.

W mieszkaniach jednoizbowych 
miesięczne zużycie prądu nie powin 
no przekraczać 20 kilowatów, w  
mieszkaniach dwuizbowych —  25 
kilowatów, trzyizbowych —  35 kito 
w atów  i  czteroizbowych 45 kilowa­
tów.

Dla rocJzin posiadających dzieci 
do lat 3 kontyngent zużycia pr^du 
zwiększa się o 8 kwh miesięcznie 
na każde dziecko. Rodziny te w inny 
zgłosić do danej placówki ZEOL-u 
zaświadczenie administracji domu, 
stwierdzające datę uroczenia dziec 
ka i  miejsce zamieszkania.

chomienie specjalnych pociągów 
towarowych i dostosowanie roz­
kładu jazdy kolei wąskotorowych, 
celem udogodnienia przewozu o- 
raz dwie firmy transportowe „Spe

Od dzisaj czas zimowy
PRZYPO M INAM Y naszym czy 

telnikom, że z dniem dzisiej­
szym obowiązuje w całym kraju 
czas zimowy. W  związku z tym 
należy wskazówki zegara cof­
nąć o 1  godzinę wstecz.

Zakłady techniczne 
P. Z. G. S. w  Zamościu  
pomagają w siewach

(fk ) —  Zakłady Techniczne PZGS 
w  Zamościu udzielają stałej pomiou 
cy Spółdzielczym Ośrodkom Maszy 
nowym  w  powiecie. W okresie je­
siennych siewów wyjeżdża codzien­
nie kilkunastu pracowników, by za 
jąć się w  terenie naprawą maszyn 
rolniczych.

Poza tym  pracownicy zakładów 
biorą udział w  elektryfikacji wsi. 
Szczególnie wyróżnił się przy tych 
robotach monter ob Stanisław Pis­
korz, który w  dowód uznania otrzy 
mał premię pieniężną.

B IA ŁA  PODLASKA
Gm. Spółdzielnia SCh. w  Jano­

wie Podlaskim przekroczyła plan 
kontraktacji trzody chlewnej na 
pierwszy kwartał 1950 r. w  dniu 
28 września b. r. Przy kontrakto­
waniu wyróżnił się tow. Czesław 
Chomiuk. (j)

CHEŁM
Ośrodki M aszynom  w  powiecie

Za każdą kilowatogodzinę pobraną 
ponad wyznaczony kontyngent opła 
ta wynosi 25 zł.

Zakazana jest również praca sil­
ników elektrycznych w  gospodar­
stwach rolnych, młynach, tarta­
kach i warsztatach w  październiku 
od godz. 1P do 23, w  dalszych zaś 
miesiącach zimowych od godz. 15 
do 23.

Od tych ograniczeń wyłączone są 
biura i instytucje wojskowe W. P., 
koszary, więzienia, KBW , UB i MO, 
lokale partii politycznych i związ­
ków  zawodowych, szpitale, ośrodki 
zdrowia, przychodnie lekarskie, biu 
ra i apteki Ubezpieczalni Społecz­
nej, szkoły, świątynie, teatry i  k i­
na, odbiory PK P, urzędy pocztowe 
i stacje benzynowe.

dytor“ i Haitwig, które przewi ■>- 
zą w ramach tegorocznej kampa­
nii cukrowniczej 00 tys. t. bura­
ków.

W  okręgu lubelskim w czasie 
tegorocznej ktmpanii będzie za­
trudnionych 15 tys. pracowników, 
w tym 11 lys robotników sezono­
wych Przy produkcji będzie po 
łcżonv silny ntcisk na uzyskanie 
lepszej jakości cukru i zastoso­
wanie oszczędności przy przero­
bie buraków cukrowych, zmniej­
szenie strat przerobowych, o- 
szczędności w  węglu i zmniejsze 
nie ilości nieszczęśliwych wypad­
ków.

Jak i w roku zeszłym wszyst­
kie cukrownie okręgu lubelskiego 
stanęły do współzawodnictwa 
pracy walcząc o przechodni sztan 
dar, który w roku 1949 zdobyła 
należąca do naszego okręgu cu­
krownia Lubno z woj. kieleckie­
go. Drugie miejsce miała w zeszło 
rocznej kampanii cukrownia Opo 
le z naszego województwa.

Cukrownia w Lublinie ma w 
planie tegorocznej kampanii prze 
rób 6,5 miliona q buraków cukro 
wych, z których uzyska milion q 
cukru.

chełmskim otrzymały znaczne ilo­
ści narzędzi potrzebnych do akcji 
siewnej i takie maszyny rolnicze 
jak snopowiązałki, kosiarki i żni­
wiarki, 25 kopaczek, 3 młynki i 15 
siewników, które usprawnią prze­
bieg prac jesiennych rolnika, (em)

Jeden z członków młodzieżowej 
delegacji pol3kiej na festiwal 
SFMD w  Budapeszcie złożył w  
Chełmie sprawozdanie z prac kon­
gresu. (em)

TYSZOWCE
Od kilku tygodni prowadzi się 

prace przy budowie przewodu tele 
fonicznego na odcinku Tyszowce—  
Komarów. Połączy on bezpośred­
nio Tyszowce z Zamościem, co u- 
sprawni szybkie przeprowadzanie 
rozmów telefonicznych, gdyż do­
tychczas łączenie zabierało wiele 
czasu. (zu).

ZAMOSC.
Wśród imprez, organizowanych 

w  Zamościu przez M iejski Komitet 
Obywatelski Odbudowy Warszawy, 
wyróżnić należy, akademię, na któ 
rej występowała znana w  całym 
kraju orkiestra włościańska Namy 
słowskiego 1 śpiewaczka ob. Maria 
Bach. (fko)

Komisja Krajoznawcza Pow. Zw. 
Zawodowego zorganizowania w y ­
cieczkę do Warszawy w  której umo 
żllw lła  ludziom pracy zwiedzenie
trasy W __  Z 1 oglądnięcie nowo-
odbudowanych dzielnic stolicy.

(fko)

Imprezy
w „Tygodniu Zdrowia"

W ojewodzki Kom itet Organizacyj 
ny „Tygodnia Zdrow ia1', w  skład 
którego weszli przedstawiciele Służ 
by Zdrowia, placówek społecznych 
i samorządowych opracował już 
program „Tygodnia Zdrow ia11, któ­
ry  rozpocznie się w  dniu 3.X br. Za 
początkowaniem „Tygodn ia11 bę­
dzie uruchomienie dziecięcego air 
bulatorium przy pl. Wolności. W 
budynku Wydziału Prawa, na U. 
M. C. S., zostanie otwarta wysta­
wa obrazująca dotychczasowy do­
robek Polski Ludowej na odcinku 
zdrowia, w  minionym pięcioleciu.
0  godz. 13 sprzed gmachu wysta­
w y wyruszą w  teren 4 ambulanse 
ruchome.

4 października będą zorganizowa 
ne ekipy czystości na terenie całe 
go województwa.

5 października kontrola i kpnkur 
sy czystości piekarń, mleczarń i 
sklepów spożywczych. O godt. 13 
pokazy gimnastyczne na boisku 
W KS Lubliłiianka. Godz. 14.30 
czwórinecz piłki nożnej o puchar u- 
fundowany przez Okręg Lubelski 
PCK.

6 października akcja odczytowe
1 propagandowa w  zakładach pra­
cy na terenie całego województwa, 
kursy dobrych matek na terenie 
m. Lublina, oraz mecze piłkarskie

7 października. Zbiórki zabawek 
i książek dla dzieci przebywają­
cych w  zakładach leczniczych na te 
renie m. Lublina i powiatów. Roz­
poczęcie trzydniowego konkursu n» 
urządzenie obejścia wiejskiego

Godz. 18.30 na placu przy ul. L: 
powej i Okopowej wyświetlanie fil 
mu.

8 października w  godzinach popo 
łudniowych imprezy artystyczne 
dla chorych w  miejscowych szpita 
lach i ,

9 października zbiórka uliczna 
Od godz. 15 w  ogrodzie miejskim i 
bronowickim zabawy ludowe

NIEDZIELA, 2.X.1949 

W AR SZAW A

na fal) 1339.3 m.
8.00 Dziennik poranny, 9.00 Kon­

cert organowy, 10.00 Audycja lite­
racka, 10.20 Audycja regionalna 
11.00 „Opowieść o Chopinie11, 1204 
Mistrzowie „belcanta",

na fal) 395.8 m

14.00 Sylwetka Łomonosowa, 14.10 
„Pleśń pokoju11 —  aud. dla dzieci, 
14.30 Muzyka ludowa, 14.50 Tran­
smisja z meczu Polska — Bułgaria, 
15.45 „W ytknięta droga" — montaż 
literacki,

na fali 1339.3 m.

16.00 Dziennik popołudniowy, 16.2« 
„Pow rót" —  słuchowisko, 17.05 Nii 
ma granic wolny śpiew, 18.00 „Par 
Tadeusz11, 18.20 Recital fortepiano­
wy, 18.40 Melodie słowiańskie, 19.03 
„Czarodziejski bęben11, 19.30 Cze­
chosłowacja przemawia do Polski, 
20.20 Koncert rozrywkowy, 21.00 
Dziennik wieczorny, 21.40 Muzyka 
taneczna, 22.00 Międzynarodowy 
Dzień Pokoju — montaż, 22.30 Wia­
domości sportowe, 23.00 Ostatnie 
wiadomości.

„SZTANDAR LUDU"
Pismo Wojewódzkiego Kom Helu 
Polskiej Zjednoczone) Partu Ro- 
botniczej Wydawca — Hobot- 
ni cza Spółdzielnia Wydawnicza 
„Prasa1', Redakcla 1 Administra 
cja- Lublin. 3-go Maja 14 Tele 
fony- Redakcja 20-04 Redaktoi < 
Naczelny 26-93, Dyrektor t Ad­
ministracja 34-56. Kolportaż 
39-02 Buchalteria 27-23 Ogłoszę 
nla 23-72 Rozdzielnia 20-5) Kon 
to czekowe PKO Nr 11-445 Wa­
runki prenumeraty prenumera­
ta miesięczna 150 zł., prenume­
rata zbiorowa zł 75 Odbite 
czctonkaml Państwowych Lubel­
skich Zakładów Graficznych w 

Lublinie. M Buczka 12

Lisi załogi cukrowni »Lublin<
do włoskich kolegów *
z okazji Międzynarodowego Dnia Poko;u«

Nowe normy zużycia prądu elektrycznego

K R O N I K A  W O J E W Ó D Z T W A
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Nowe zadania sportu i kultury fizycznej

Uchwała Biura Politycznego K C  na 
gaej partii w  sprawie kultury fizycz 
nej wskazuje, że najwyższe instan­
cje partyjne poświęcają coraz w ię­
cej uwagi całokształtowi zagadnień, 
związanych z wychowaniem młodzie 
ży i  podniesieniem zdrowia całego 
oarodu.

W iem y dobrze, jak  wynaturza się 
1 wypacza znaczenie kultury fizycz­
nej na zachodzie, jak w  krajach 
burżuazyjnych przemieniła się ona 
w  „rekordomanię" i  interes handlo 
wy, w  którym  decydującym momen 
tem  jest cena i  zysk. Od elitarnego, 
nastawionego na rekordy sportu o- 
kretu międzywojennego odbiegliśmy 
daleko. Jeszcze wiosną br. powoła­
no do życia Główny Urząd Kultu­
ry  i  Wychowania Fizycznego. A le  
musimy zdać sobie sprawę, że w  
większości wypadków nie potrafiliś 
m y wykorzystać cennych zalet w y ­
chowawczych sportu, że nie powią- 
zaliśmy tej ważnej dziedziny życia 
społecznego z ogólną walką o budo 
w ę  ustroju socjalistycznego. Trzeba 
coprawda przyznać, że na terenie 
naszych miast i  ośrodków przemy- 
rtowych sport cieszy się w ielką po­
pularnością, trybuny boisk i  stadio 
nów sportowych są przepełnione w i 
dzami, każdy mecz czy wyścig są 
tematem długotrwałych komentarzy, 
lecz rzadko wybiegają one poza roz 
ważania, kto wyżej skoczył, kto w y 
kazał lepszą formę. Ani zasięg kul­
tury fizycznej, ani je j pozfem nie 
odpowiadają jeszcze zadaniom, któ­
re przed nią wyrastają w  naszym 
kraju.

Partia  nasza już na plenum kwiet 
oiowym  K C  w  przemówieniu towa

rzysza Bieruta podkreśliła doniosłe 
znaczenie kultury fizycznej i sportu. 
Ostatnia zaś uchwała Biura Polity­
cznego określiła zadania, wyrastają 
ce przed tą ważną dziedziną żyda  
społecznego i wytyczyła drogi, któ­
rym i powinniśmy kroczyć na tym 
odcinku.

Dlaczego ocena i  sformułowanie 
roli i  zadań kultury w  Polsce zo­
stało ujęte w  tak ważny dokument, 
dokument wydany przez kierow­
nictwo przodującej w  narodzie 
partii? Czy sprawy dotyczące w y ­
chowania fizycznego mają tak do­
niosłe znaczenie dla naszego życia 
znaczenie? N iewątpliw ie tak.

Uchwała m ówi wyraźnie —  „Pol 
ska zmierzająca do socjalizmu w in 
na być krajem  zdrowych i mocnych 
ludzi, radujących się życiem, któ­
rym  wychowanie fizyczne i sport 
wyrobią siłę woli, opanowanie i od 
wagę, wytrzymałość na trudy i  u- 
miejętność zespołowego życia 1 w y ­
siłku, ludzi przygotowanych do pra 
cy dla Ludowej Ojczyzny i  do obro­
ny w  razie potrzeby je j granic. Po­
wszechne wychowanie fizyczne i ma 
sowy sport w  Polsce Ludowej, to 
pomnożenie sił budowniczych Pol­
ski Socjalistycznej, jeden ze środ­
ków  wychowania w  duchu m iędzy­
narodowej solidarności sił postępu, 
to jeden ze środków walki o trwały 
1 demokratyczny pokój".

A by wychowanie fizyczne spełni­
ło swą rolę, mus.i być masowe, mu­
si objąć jak najszersze rzesze, mu­
si ogarnąć wieś, która była od spor 
tu w  przedwrześniowej Polsce od­
sunięta całkowicie. Sport ma stać 
się szkołą wychowania obywatelskie
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»K o b I e t a«
ukazał się pierwszy odcinek nowej powieści 
Irenr Krzywickiej „O DNALEZIO NA DROGA*.

Powieść ta napisana specjalnie dla tygodnika 
„ K O B I E T A "  na tle współczesnych czasów 
opisuje losy kobiet, które odbudowują swe 

tyc ie  rozbite przez wojn% 2347

go, orężem w  walce z pozostałoś­
ciami demoralizacji 1 alkoholizmu, 
które odziedziczyliśmy w  spadku po 
okupancie. Trzeba nasz sport prze­
poić duchem prawdziwie socjalisty 
cznym, musi on raz na zawsze być 
uwolniony od wszelkich zawiści i  
efekciarstwa, ma stać się dziedziną 
rozw ijającą szlachetne współzawod­
nictwo.

Uchwała Biura Politycznego nie o- 
graniczyła się jednak tylko do 
stwierdzenia, czym ma być w  na­
szym życiu wychowanie fizyczne. 
Po przeanalizowaniu dotychczaso­
wych błędów i niedociągnięć wska­
zała drogi, którymi powinien kro­
czyć nasz sport, stworzyła warunki 
do realizacji założeń wychowania f i­
zycznego.

Czternaście punktów zaleceń Biu 
ra Politycznego idzie po linia skoor­
dynowania wszelkich planów w  rę­
kach Głównego Komitetu przy Ka­
dzie Ministrów, nakłada szczególną 
odpowiedzialność na młodzież zorga­
nizowaną w  szeregach ZMP, przypo 
mina, że w  planie 6-letnim sprawa 
urządzeń sportowych i sprzętu jest 
potraktowana bardzo szeroko.

Sport musi być otoczony troskliwą 
opieką wyszkolonych silnych ideolo 
gicznie kadr, musi być zorganizowa 
ny naukowo — tak, jak to widzimy 
w  Związku Radzieckim, gdzie kul­
tura fizyczna wzniosła się na nie­
spotykane wyżyny i stała się udzia­
łem najszerszych mas społeczeń­
stwa

Taki sport będzie dopiero mógł 
wychować ludzi o  sprężystych mięś 
niach i  szlachetnych charakterach, 
dobrych sportowców i zręcznych, 
dzielnych pracowników.

Uchwała Biura Politycznego, w y ­
rażająca szczerą troskę o rozwój i 
wychowanie nowego typu człowie­
ka, świadomego twórcy nowego, 
sprawiedliwego ustroju, wytycza wa 
żnej dziedzinie naszego życia, jaką 
jest wychowanie fizyczne,'drogi roz 
woju  i podnosi działaczy-aktywistów 
sportowych do hierarchii pracowni­
ków  społecznych, zasługujących na 
szacunek i  c<piekę wła^iz zarówno 
partyjnych, jak 1 państwowych

Gwarno fest przy budouiie 
stadionu sportowego

Przy  budowie stadionu sporto­
wego na Czechówce pracowała w  
dniu 28 września b. r. Szkoła Rol­
nicza Tytoniarska. Ogółem praco­
wało 95 osób. Przew ieziono wózka­
mi 166 m3 oraz splantowano 125 
mb ziemi. 29 września pracowała 
Średnia Szkoła Metalowa. Ogółem 
59 osób. Przewieziono 18 m3 ziemi 
wózkami oraz 5 m3 taczkami na 
odległość 25 m. Splantowano 250 
mb pod tor. W  godzinach popołu­
dniowych od godz. 17-tej do 19-tej 
pracowało 8 osób ze Związku M ło­
dzieży Polskiej. Przewieziono 10 m3 
wózkami.

W dniu 30 września pracowała 
męska Szkoła Przemysłowa W ol­
skiego. Ogółem pracowało 40 osób. 
Przewieziono wózkami ziem i 125 
m3 na odległość 125 m, oraz splan­
towano 30 m2 terenu. Uczniowie 
z tej szkoły pracowali bardzo w y - 

| dajnie. W  godzinach popołudnio­
wych od godz. 15.30 do 17.30 pra­
cowali przy budowie stadionu pra­
cownicy PK P  w  ilości 180 osób.

Ha odbudowę Warszawy
W Krasnymstawie odbyły się 

zawody piłki nożnej, zorganizowa­
ne przez powiatowy Inspektorat 
Kultury Fizycznej między pracowni 
kami Starostwa Powiatowego i Za 
rządem Miejskim, oraz pracownika 
mi Poczty i PKP. W pierwszym 
spotkaniu zwycięstwo odnieśli pra 
cownicy Starostwa Pow. w  stosun­
ku 5:3, w  drugim kolejarze w  sto­
sunku 5:0.

Dochód z imprez przekazano na 
SFOS.

Wywieziono 100 m3 ziemi i  splan­
towano 125 m2 terenu. Trzecia 
grupa ZM P pracowała od godz. 17 
do 19-tej w  ilości 10 osób. Prze­
wieziono wózkami 10 m3 ziemi.

Program 
!mpr&z sportowych
w dniu Święta Pokoju

W dniu 2 października b. r. 
o godzinie 10 w ramach Swię* 
ta Pokoju odbędą się bezpłatne 
imprezy sportowe na stadionie 
Wojewódzkiego Ośrodka Kultury 
Fizycznej w Lublinie przy al. 
Gen. Świerczewskiego. Program 
zawodów w tym dniu jest nastę 
pujący:

GIMNASTYKA PRZYRZĄDO­
W A w wykon .niu ZS Spójnia.

SZTAFETA 4 x 100 m i OLIM  
PIJSKA (800 x  400 x 200 x  100) 
ZS Gwardia, ZS Budowlani, Mię 
dzyszkolny Klub Sportowy, WKS 
Lublinianka. Następnie odbędzie 
się próba bicia rekordu na dystan 
sie 3000 m, którą podejmie Kra- 
mek.

W YŚCIG  KOLARSKI ZS O&niwo
na bieżni.

ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ o mi 
strzostwo C Klasy między Ogni­
wem i Stalą. W  godzinach popo­
łudniowych na boisku przy ul. 
Okopowej o godz. 16 odbędzie się 
towarzyskie spotkanie piłkarskie 
między LUBLINIANKĄ i N A ­
PRZODEM z Lipin (Górny Śląsk).

PRACA

PRENUMERATĘ P I S M  R A D Z I E C K I C H  

N A  ROK 1950

przyjmują wszystkie Delegatury i Oddziały 
R.S.W „Prasa", „Klub Międzynarodowej Pra­
sy i Książki" Warszawa, Bagatela 14. (PKO 
I 8270) oraz oddziały „Klubu“.

W rodaw, ul Świerczewskiego 89 

Łódź, ul. Piotrkowska 98.
W -w a —  Zolibórz, Mickiewicza 27 
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K U C H A R Z  zdolny młody 
w ykw alifikow any potrzeb 
ny od zaraz do gospody 
Spółdzielczej. Zgłoszenia do

...............  Św it" w  K ra
1355 K

Spółdzielni
snymstawie.

sss s «s!s*s*łsia ss® s® 8 !a ss^

KUPNO - SPRZEDAŻ

S P R Z E D A JE M Y  auto czte 
roosobowe typu W illis w 
b. dobrym stanie. Zgłosze­
nia Polski Związek Zachód 
ni w Lublinie tel. 16-93 
K o łłątaja 6. 2333 G

K U P IM Y  zbiorniki sklepo 
we do nafty  z miarą i pom 
pą. O ferty do Spółdzielni 
„Św it" w Krasnymstawie.
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________ r o ż n e

Z A W IA D O M IE N IE  na 
dzień 2 października ze­
branie K oła byłych Wycho 
wanków Liceum „W iedza" 
Lublin odwołuje się, nato­
miast zachęca się członków 
do wzięcia udziału w  ogól 
nych uroczystościach Mię­
dzynarodowego Dnia Po­
koju —  Zarząd Kola.

o
O

O G Ł 0 S Z E N I 4
do „SZTANDARU LUDU“

i wszystkich wydawn ctw R.S.W. „Prasa”

przyjmuje

BIUR O  O G ŁO S ZE Ń  R. S. W . „ P ra «a “ 

Lublin , 3 M aja  14 i kiosk K rakow sk ie  Przedm . 62, 
oraz wszystkie Rozdzielnie Kolportażu i

Biała Podlaska 
Hrubieszów

Krasnystaw
Lubartów

Tomaszów
Włodawa

Biłgoraj

Chełm
Kraśnik

Łuków
Puławy

Radzyń

Zamość

" —  Wybaczcie mu —  zaśmiała ńę  Alviina, Spiesznie 
sprzątając przed gościem ze stołu, zastawionego jakimiś 
pudełkami, pełnymi gwoździ i narzędzi. —  Czy wiecie, 
Paul, że on w dzień ślubu włożył roboczą kurtkę, pom­
pa się w studni zepsuła, poszedł ją naprawić... A  teraz 
ona szczególnie dużo pracy. Wy już na stałe do Koordi?

—  Na stałe —  powoli odpowiedział Runge i zamyślił 
się przypatrując się leżącym na stole narzędziom.

Maasalu nie dał na siebie czekać. Za jego szerokimi 
barami Paul zobaczył roześmianą, szeroką twarz Kri- 
s^rana Taaksalu.

—  Podkuliśmy —  oznajmił Maasal\j i wrzucił z ha­
łasem narzędzia do skrzynki pod stołem. —  A  teraz zje­
my obiad i porozmawiamy. O, jest tu Taaksalu i Semi­
dor przyjdzie. Doskonale...

Taaksalu rozpromieniony i życzliwie uśmiechnięty 
długo nie wypuszczał ręki Paula ze swojej szerokiej 
łapy, która mu obrzmiała i poczerwieniała na mrozie. 
Tłumiąc swój głęboki bas huknął na całą kuchnię:

—  No więc teraz i ty chcesz tu osiąść, co? To do- 
brae, bardzo dobrze... Tysiąc wiorst przeszedł, ale aminy 
K oo rd i nie om inął, aha; Clic-cho-cho...

Zaśmiał się na całe gardło i po przyjacielsku trącił 
Paula łokciem.

—  No, dobrze, że przyszedłeś —  powiedział już spo­
kojnie, siadając na stołku, który zaskrzypiał pod jego 
ciężarem. —  Skoro się nata z Semidorem-pechowcem 
udało, to ciebie już na pewno urządzimy.

Kristian wydął swoje pełne policzki i znowu się 
zaśmiał.

—  Jak urządziliście Semidora? —  zapytał Paul 
z uśmiechem.

—  Co, nie wiesz? —  zdziwił się Kristian Taaksalu, 
jak gdyby wszyscy mieli obowiązek wiedzieć, co się 
dzieje w gminie Koordi. —  Ziemię orze. Jego pole gra­
niczy teraz z naszym. Spytaj Kaarela.

—  O, Semidor -  pechowiec ziemię orze? —  szczerze 
zdziwił się Paul.

—  Orze —  krótko potwierdził Kaarel Maasalu. —  
Jesienią oraliśmy razem. Wprzód na moim polu i u Kri- 
stiana, a potem u Semidora.

—  Semidor, bracie, ma teraz pół konia... —  policzki 
Kristiana znowu zaczęły pęcznieć. —  No, spytaj 
Kaarela...

—  Przestań wreszcie —  zmarszczył się Kaarel. —  
Kupiliśmy z Semidorem konia do spółki —  wytłuma­
czył Paulowi —  Taaksalu ma konia, ja razem z tym ku­
pionym mam półtora, a Semidor —  pół konia. Na nas 
trzech —  trzy konie. Jesienią oraliśmy razem —  po dwa 
konie do pługa.

—  Semidor orał... —  przerwał mu Kristian. —  Zo­
stawiliśmy go  na jakąś godzinkę samego i odeszliśmy 
z  Kaarelem. Wracamy —  konie stoją, a Semidor siedzi 
na kamieniu. „No —  mówię do KaaroLa —  Semidorowi

nie udało się jak zwykle, ani chybi...“. Podchodzimy, 
a on obraca w ręku złamany lemiesz i w głowę się skro­
bie: „Skąd się ten przeklęty kamień wziął na drodze... 
Jak spod ziemi.

Kristian wcisnął kapelusz na uszy, nadał swojej 
twarzy wyraz najgłębszego zdumienia, w zakłopotaniu 
podrapał się w  głowę i Paulowi stanął przed oczyma 

. Semidor; zaśmiał się.
—  No cóż, oberwał pewnie, biedak? —  zapytał.
—  Ależ nie, gdzież tam — machnął ręką Kristian. —  

Kiedy się na niego krzyczy, to całkiem głowę traci. Całe 
życie go besztano. Nie powiedzieliśmy mu ani słowa. 
Tego samego dnia zrobiono nam lemiesz w kuźni i po­
tem już dobrze poszło. Semidor sam jeden pewnie by 
ten kamień przez trzy dni oglądał.

Paul wyciągnął z kieszeni nanierosy i poczęstował 
zebranych. Zapalił. Alviina postawiła dymiące kartofle 
na stole.

Paul poczuł głód.
—  Jak się wam wiedzie? —  zapytał spojrzawszy na 

zakopcony pułap kuchni i jej puste ściany.
—  Nie zdążyliśmy jeszcze pobielić, na razie mamy 

dużo ciężkiej pracy —  jakby usprawiedliwiając się po­
wiedział Kristian Taaksalu idąc za jego spojrzeniem. — 
Przecież dopiero pierwszy rok.

—  Żyjemy w zgodzie —  rzekł Kaarel Maasalu. —  
Dom nam dali. Kristian zajął lewą połowę, a ja —  pra­
wą. Spotykamy się na środku, w kuchni, tu się zbieramy 
na naszą radę familijną. Semidor często do nas zagląda.

—  Pola zasialiśmy jesienią, jest siewne ziarno ph 
wiosnę. Jest zboże —  dodał Taaksalu.

C. d. n.
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M Ł O D Z I  I D Ą
Młodzież walczy o pokój

I szczęście świata
Przysięgamy obronić pokój

W  dniu otwarcia Festiwalu SFM D , I czyć będziemy o pełną sprawiedliwość

W  drugiej połowie września od 
bywały się w  Lublinie masowe 
zebrania młodzieży robotniczej i 
szkolnej. Na zebraniach tych by­
li obecni delegaci Z. G. ZMP, któ 
rzy poprzednio brali udział w  
wielkim spotkaniu młodzieży ca­
łego świata w  Budapeszcie. Prze 
kazali oni naszej młodzieży po­
zdrowienia od młodzieży różnych 
krajów, a między innymi serdecz 
ne braterskie pozdrowienie od bo 
haterskiej młodzieży Związku Ra 
dzieckiego 1 od zwycięskiej mło­
dzieży Chin Ludowych, a również 
od młodzieży krajów kapitali­
stycznych, którzy wraz z pozdro 
wieniem przysyłają zapewnienie, 
że w  dalszym ciągu będą walczyć
o swoje prawa ekonomiczne aż 
do ostatecznego zwycięstwa.

Na podstawie relacji uczestni­
ków możemy odtworzyć niektóre 
fragmenty Kongresu, który był 
doniosłym wydarzeniem w  żydu 
młodzieży 70 krajów. Kongres był 
szerokim zgromadzeniem czoło­
wych działaczy młodzieżowych. 
Niejeden z nich przybył wprost i  
pierwszej linii frontu. Powszech­
ną sympatią otaczano grupę mło 
dzieży chińskiej, na czele której 
stał młody generał, bohater walk 
znad Jang -  Tae -  Kiang. Jeden z 
polskich delegatów wyraził zdu­
mienie, że oficerowie chińscy no 
szą takie same proste mundury 
bez żadnych odznak, jak prości 
żołnierze. „Jak wy odróżniacie 
oficera od szeregowca" zapytał. 
„W boju" —  odpowiedział krótko 
lotnik chiński.

Chińczycy na swoich pulpitach 
mieli łuski nabojów, na których

W  m-cu sierpniu Komenda Woj. 
„SP ‘ ‘ ma do zanotowania nowe po­
ważne osiągnięcia na odcinku prac 
„trzydn lowych ‘\ M iesięczny plan 
prac wykonany został w  156 proc. 
Dotychczasowe wyniki „trzydnió- 
w ekM w raz z m-cem sierpniem dają 
w  sumie realizację planu rocznego 
w  92,4 proc. Udział w  pracach na 
terenie całego wojew ództwa brało 
92.6S8 junaków 1 junaczek, którzy 
przepracowali 213.564 junakodnió- 
wek w  miejsce zaplanowanych 
136.585.

Frekwencja młodzieży w  pracach 
dorywczych poprawiła się wydatnie. 
Jest to wynikiem  pracy wychowaw 
czej prowadzonej w  hufcach i rosną 
cego zrozumienia wśród młodzieży 
dla ważności wykonywanych prac 
w  rozwoju naszej gospodarki.

Dotychczasowe trudności w  rea­
lizacji planu prac dorywczych zo­
stały na terenie w ojew ództwa w  
większości usunięte. Władze admlni 
stracyjne i samorządowe oraz K o­
mendy Pow . „SP1” dołożyły wszel­
kich Starań aby miesięczny plan 
prac trzydniowych wykonać ponad 
100 proc.

P Z P R  i w ładze administracyjne 
dołożyły również dużo wysiłku do 
ożywienia działalności powiatowych 
kom itetów do spraw trzydniowych
i pomagały w  kontrolowaniu prac 
dorywczych wspólnie z aparatem 
„SP“ .

W ładze administracyjne w  m-cu 
sierpniu wysłały 38 listów pochwal 
nych indywidualnie do junaków o- 
raz do hufców gminnych przodują-

napisy świadczyły o pochodzeniu 
broni z wielkich fabryk amery­
kańskich. W  te łuski każdy z Chiń 
czyków zatknął mieczyk —  kwiat 
pokoju swego kraju. Tymi kwiata 
mi obdarzyli Chińczycy członków 
prezydium Kongersu.

Ogólny podziw wzbudzali rów­
nież greccy delegaci w prostych 
mundurach żołnierskich, którzy 
przybyli wprost z pola bitwy. 
Spontanicznymi owacjami witali 
uczestnicy Kongresu awangardo­
wą młodzież świata Komsomol­
ców radzieckich, z przewodniczą­
cym Michajłowem na czele.

Przybyła również młodzież z 
krajów kapitalistycznych 1 kolo­
nialnych, która musiała pokonać 
wiele poważnych trudności przy 
otrzymywaniu wiz. Skład amery­
kańskiej delegacji był bardzo róż 
norodny, należeli bowiem do niej 
działacze komunistyczni, przed­
stawiciele Związków Zawodo­
wych i młodzieży katolickiej.

Opowiadali oni, Jak w  USA mi 
mo ciężkich warunków rośnie i 
potężnieje ruch młodzieżowy 
oraz jak w  masach pracujących 
wzrasta pragnienie pokoju. Opo­
wiadali o pewnym napisie, który 
ręka młodego Amerykanina umie­
ściła na transparencie: „Truman
— dlaczego nie przyjmujesz pro­
pozycji radzieckich? My nigdy 
nie będziemy prowadzili twojej 
brudnej wojny!" Burzą oklasków 
przyjęto przemówienie młodego 
księdza, który do wytężonej wal­
ki o pokój wezwał młodzież ca­
łego świata bez względu na kolor 
skóry, narodowość i wyznanie.

cych w  pracy. Przyczyniło się to po 
ważnie do ożywienia współzawodnic 
wa i przyniosło lepsze rezultaty w  
pracach trzydniowych.

Zwiększone obecnie tempo prac 
trzydniowych, wprowadzenie współ 
zawodnictwa w e wszystkich jednost 
kach terenowych „S P " I dalsza ścisła 
współpraca z PZPR , władzami admi 
nistracyjnymi 1 samorządowymi na 
szczeblu wojewódzkim , pow iato­
w ym  i gminnym przyczyniło się do 
przedterminowego wykonania planu 
rocznego do końca września br.

Bardzo poważne rezultaty osiągnę 
ły  w  sierpniu współzawodniczące z 
sobą powiaty. Rywalizacja m iędzy 
Komendą Pow . B iłgoraj i Włodawa, 
dała w  wyniku wykonanie planu 
miesięcznego przez obie Kom endy 
w  344 proc. tj. około 176 proc. w ię­
cej niż w  mcu lipcu. Pow iaty  Łu­
ków  i Puławy, które rzuciły wezwą 
nie do współzawodnictwa pow. lu­
bartowskiemu 1 pow. lubelskiemu, 
wykonały w  sierpniu 10.000 junako- 
dniówek w ięcej niż w  ubiegłym mie 
siącu.

Wzrosło również wykonanie mie­
sięcznego planu w  100 proc. w  po­
szczególnych powiatach. IluStruje to 
wym ownie fakt, że o Ile w  m-cu 
kwietniu żaden powiat nie wykonał 
w  100 proc. planu miesięcznego a w  
m-cu maju tylko jeden, to w  lipcu 
cyfra ta wzrosła do 13, a w  sierpniu 
wszystkie powiaty nie tylko wyko­
nały plan, lecz wydatnie go przekro 
czyły, co umożliwi przedterminowe 
wykonanie rocznego planu prac.

H. R.

Przemawiał również delegat 
Indonezji, któremu po przemó­
wieniu młodzież holenderska wrę 
czyła kwiaty i sztandar pokoju.

Kongres w Budapeszcie był 
wielkim świętem zbratania się 
młodzieży całego świata, ożywio­
nej tym samym pragnieniem po­
koju.

Decyzje Kongresu zawarły się 
w rezolucji głównej, która m. in. 
potępiła działalność kół imperia­
listycznych i stwierdziła, że ros­
nące z każdym dniem siły poko­
ju są już teraz potężniejsze od sił 
obozu imperialistycznego. Rezolu 
cja wzywa młodzież całego świa­
ta do zwarcia szeregów, do popu 
laryzowania celów, dążeń i haseł 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej oraz do prowa­
dzenia akcji na rzecz pokoju w  
imię szczęścia i postępu ludzko­
ści. G. S.

sce‘‘ .
W  bieżącym roku zorganizowane 

będą następujące kursy: pilotów 
szybowcowych I  i I i- g o  stopnia, pi­
lotów  szybowcowych I i i - g o  stopnia, 
p ilotów  motorowych i nawigatorów/ 
obserwatorów.

Udział w  kursie szybowcowym I
i I i- g o  stopnia może wziąć młodzież 
pochodzenia robotniczego, chłopskie 
go I inteligencji pracującej, urodzo­
na w  1931 —  1933 r. Wymagany jest 
dobry stan zdrowia oraz wykształcę 
nie w  zakresie 7 kl. szkoły podsta­
w ow ej. Szkolenie odbywać się bę­
dzie na teoretycznych kursach, na 
które dochodzić będzie młodzież za 
mieszkała w  Lublinie. Dla kandyda 
tów spoza Lublina zorganizowany 
zostanie kurs skoszarowany, w  cza 
sle którego kursanci otrzym ają bez­
płatne zakwaterowanie 1 w yżyw ie­
nie przez cały czas trwania nauki 
tj. na przeciąg 2 tygodni. Szkolenie 
teoretyczne odbywać §ię będzie w

młodzież wśród grzmotu oklasków i 
okrzyków  spaliła wielki plakat na któ 
rym była przedstawiona mątwa — sym 
boi kapitalizmu.

Przez cały czas trwania festiwalu ma 
nifestacje m łodzieży b y ły  skierowane 
przeciw fabrykantom  broni, właścicie­
lom wielkich koncernów stali i węgla, 
przeciw ich egoistycznej polityce, któ 
ra przygotowuje ludzkości nową zbrod 
niczą wojnę. Z ry w a ły  się też sponta­
niczne owacje na rzecz braterstwa i po 
koju| które zakończono złożeniem pięk 
nej wzruszającej przysięgi: „młodzież 
wszystkich krajów obroni pokój".

Z  tą przysięgą solidaryzuje się cała 
postępowa młodzież robotnicza i szkol 
na o czym świadczą liczne rezolucje 
podejmowane na zebraniach młodzie­
żowych.

M . in. hufiec szkolny SP w  M ilejo­
wie nadesłał rezolucję, w której czyta­
m y: „M y  młodzież ,,S P " w M ilejowie 
solidaryzujem y się w  całej pełni z przy 
sięgą złożoną przez uczestników Festi 
walu św iatow ej Federacji M łodzieży 
Demokratycznej. Przyrzekam y, że współ 
nie z młodzieżą wszystkich krajów wal

Na kurs szybowcowy I i i- g o  stop­
nia zgłaszać się może tylko ta mło­
dzież, która ukończy z wynikiem do 
brym kurs I i-g o  stopnia oraz złoży 
egzamin z Korespondencyjnego Kur 
su Teoretycznego (K. K . T.) w  Woj. 
Komendzie „S P “ . M ateriały dla kur 
su korespondencyjnego dostarczy K o  
menda Woj. SP.

Od kandydatów na naukę pilota 
żu m otorowego wymagane jest u- 
kończenie I i i - g o  stopnia wyszkole­
nia szybowcowego. W  wyjątkowych 
wypadkach mogą być przyjęci pHo 
ci szybowcowi n -g o  stopnia pod 
warunkiem, że przechodzą stały tre 
ning w  Aeroklubie, posiadają ważne 
orzeczenie C. I. B. L. L. (Centr. In 
stytutu Badań Lotn.-Lek.) oraz uzy 
skają pomyślny wynik  egzaminu z 
K. K . T. Wykształcenie kandydatów
—  minimum 3 kl. gimnazjum lub ró 
wnorzędne. Pierwszeństwo w  przy­
jęciu na kurs pilotażu motorowego 
mają junacy wyróżniający się do-

społeczną i o trw ały pokój, tak aby na 
sze młode pokolenie nigdy więcej nic 
doznało cierpień z powodu w ojny

Potępiając politykę podżegaczy wo. 
jennych, zapewniam y iednoateśnie, że 
swoją pracą i nauką przyczynim y się 
do utrwalenia pokoju.

Niech żyje postępowa młodzież ca­
łego świata z aw angardową młodzieżą 
radziecką na czele!"

Jun acy 1 junaczki hufca „ S P “  prz\ 
gimnazjum ogólnokształcącym w B y­
chawie uchwalili rezolucię następującej 
treści:

„M y  junaczki i junacy hufca szkol 
nego SP w Bychawie solidaryzujemy 
się ze słowami przysięgi złożonej prze? 
uczestników Festiwalu SFM D  w Buds 
peszcie. Jednocześnie przyrzekam y swa 
pracą i nauką przyczyniać się do utrwa 
lenia pokoju na świecie. Niech żyje Swi.i 
towa Federacja M łodzieży Demokratyc? 
n e j!"

W  Liceum Ogólnokształcącym M. Sc 
bolewskiej odbyło się z okazji otw ar­
cia świetlicy szkolnej zebranie na któ­

rym zgromadzona młodzież uchwaliła 
następującą rezolucję:

„Rozum iejąc znaczenie pokoju dis 
dobra świata i dzieła odbudowy Polski, 
solidaryzujem y się z przysięgą młodzie 
ży dem okratycznej na Z 'ocie M łodzie­
żowym w Budapeszcie. Obiecujemy, że 
z całym  naszym młodzieńczym entu­
zjazmem pracować będziemy nad niłoc 
nieniem pokoju przez sumienną prtłcę 
nad sobą, przez spełnianie obowiązków 
szkolnych i przez czynny udział w  iv  
ciu kolektywu szkolnego i społeczeń­
stw a".

Zamościan;e na CDM
W miesiącu Odbudowy W arszaw* 

modzież SP pow. zamojskiego zorga­
nizowała zbiórkę uliczną na budowi. 
Centralnego Domu M łodzieży. Akcję 
tę zapoczątkow ała młodzież Zamoś­
cia i już w pierwszych dniach osiągnę 
ła piękne rezultaty. Dnia 8 września 
br. junaczki i junacy Gimn. i Liceum 
Ogólnokształcącego im. M arii Konop 
nickiej oraz Gimn. i Lic. im. Jana Za 
mojskiego zebrali 19.550 złotych »  
zbiórce ulicznej.

brymi wynikami w  pracy i aktyw­
nością społeczną.

Od kandydatów na kurs nawigatt 
rów/obserwatorów wym agań* jest 
wykształcenie w  zakresie 4 kl. gimn. 
lub równorzędne oraz złożenie egz;i 
minu z K. K. T. Materiały do szkole 
nia na Korespondencyjnym Kursie 
Teoretycznym  otrzym ają kandydaci 
po zakwalifikowaniu ich przez K o­
misję Mandatowo - Lekarską j C. I. 
B. L. L.

M łodzież ubiegająca się o przyjt; 
cle na jakikolw iek z w/w kursów, 
winna załączyć do podania następu 
jące dokumenty: świadectwo morsl 
ności lub opinię ZM P, metrykę uro­
dzenia, świadectwo szkolne, 3 foto­
grafie, zezwolenie rodziców dla kan 
dydatów, którzy nie ukończyli 18 1»: 
życia, własnoręcznie napisany ży­
ciorys oraz kwestionariusz, (który 
można otrzymać w  każdej Kom en­
dzie ,,SP“ ).

Zgłoszenia na w/w kursy przyjmu 
Ją wszystkie Kom endy SP. Ostatni 
termin składania podań upływa z 
dniem 12 października 1949 r.

R o czny plan pracy SP w  w o j. lubelskim
wykonano do końca września

Szkoltę sią przyszli metalowcy

Licealna Szkoła „Technicum" w  W -w ie przy ul. Targowej szkoli 
techników metalowców. Szkoła posiada własne warsztaty remonto­
we. Na zdj. instruktor Berezowski wspólnie z uczniami I I B  Li­
ceum I-go stopnia Kanią Mieczysławem 1 Koczy kłem Bogusławem  

remontuje szlifierkę uniwersalną.

Lotnictwo służy sprawie pokoju
Zapisz się na kurs pilotażu

Młodzież posiadająca zamiłowanie I październiku 1 listopadzie br., nato
do lotnictwa może przejść przeszko 
lenie na kursach organizowanych 
masowo przez P. O. „Służba Po l-

miast szkolenie praktyczne zorgani­
zowane będzie od kwietnia do pa­
ździernika 1950 r.

Młodzieży -  łącz sią w walce o trwały pokój!
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Ludrfe. WSm V*tk  « * « 1  » po­
kój: ątwnhłda — murarz —  przo­
downik pracy w  Lublinie. M arla 
Zawadzka — uwannioa Soldek -4 
przodownik pracy Stoczni Gkłefr* 
aklej. Wawrzyn — górnik kopalni 
Sosnowiec. Wara Krw al — robotni­
ca rolna. Szymański — mechanika 
■iegalawaid — cieśla. 101-letnia M a. 
(U  Baranowska —  chłopką. KazŁ- 
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